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Odpowiedź posł. Starzyńskiemu
to sprawie preliminarta budowli wodnych 

w GaUcyi.

Zamieszczając wczoraj uwagi posła St. Starzyń­
skiego. spowodowane nadesłanym nam z Wie' 
dnia artykułem w przedmiocie preliminaiza bu 
iowli wedaych — zastrzegliśmy sobie, iż na nie 
odpowiemy. Wyznajemy bowiem, ie  artykuł szan 
posła, jakkolwiek z pnwpą werwą i siłą polemi­
czną napisany, przekun&ć nas nie zdołał; a wy 
^najemy i te także, ie  bylibyśmy J e  chętnie dali 
przekonać, bo zawszo nam jest przyjemniej, gdy 
możemy n ie  wypowiadać żaln do Koła polskie- 
8o, gdy nie potrzebujemy krytykować jego postę- 
powania.

Szan. poseł zapewnia nas stanowczo i każe 
mierzyć, że bKolo polskie studyaje budżet" — a 
Oijni to w formie tak apodyktycznej, że „o ttm  

JJjkl. n i e  m a p r a w a  wątpić." W dowód tego 
zaś przytacza, że siedmin'członków Koła zttiada 
w komisy! budżetowej, ze mają tam obszerne re- 
teraiy, mają zatem specyaln y - bo wiązek przestu­
diowania budżetu i brania udziału w rozprawach 
komisyi z obowiązkiem zastępowania tam potrzeb
* interesów kraju.

Wszystko to prawda, i bynajmniej temu nie 
Przeczymy. Ale z drugiej znów strony prawdą 

it, że od 7 lat owych 7 członków Koła zasiada 
W komisyi budżetowej z powyżej określonym o- 
bowiązkiem, że od lat 7 należą oni tam do rzą­
dzącej więkazości, a więc zdi w-łoby się, łatwiej 
tam coś przeprowadzić mogą, że od lat 7 chwa­
limy się „znakomitem stanowiskiem w państwie," 
a mimo to panuje dotychczas w budżecie au- 
ttryackim ten sam z dawna zakorzeniony system, 
jaki „nuws e ta“ zastała, iż OaUcya we w szyst-
* i c h rubrykach budżetu w stosunku do swego 
stanowiska w monarchii jest pokizywdzoną. C/y 
Weźmiemy sądownictwo, czy uniwersytety, szkoły 
frednie, seminarya nauczycielskie i inspektoraty 
azkolne. czy weźmiemy subwencje na rolnictwo 
Czy szkoły przemysłowe, budowy dróg i budowle 
Midne, czy sHbwencye na konserwacyę pomni- 
ków historycznych — wszędzie i zawsze ten sam 
ctoBunek, że pańbtwo spełnia swoje cywilizacyjne 
cadania w zuaczuie niższym stopniu u nas, ani 
*eli w innych prowincjach.

To zaś dowodzi, ze owa wyżej wyłuszczona 
działaluość Koła i jego członków w sprawach bu­
fetowych była b e z s k u t e c z n ą .  Gdyby Koło 

bjło w op .zycyi, wówczas bezskuteczności tej 
*mę mogłoby łatwo przeoiwnej sobie większości 
Parlamentarnej i przeciwnemu rządowi przypisać. 
Ale gdy należy do rządzącej większości i at&le z 
tżądem trzyma, to już chyba jeżeli nie całą wi

— — — — —

nę, to przynajmniej znacznie większą jej część 
sobie przypisać musi, i przyznać, że owo „stu- 
ayowanie" budżetu jest niedostateczne.

Jest bo w postępowan:u Koła z buażetem błąd 
jeden nadzwyczaj ważny, a utrudniający w wy­
sokim stopniu skuteczną w tym kierunku dzia­
łalność. Jest nim to, ze Koło bierze zawsze bu­
dżet pod ohrady wtedy dopiero, kiedy on już w 
komisyi budżetowej załatwionym został i w jej 
sprawozdaniu już na stół Izby jest złożony. W te­
dy zaś jest juz sknowczo za poźno przystępować 
do obrad nad budżetem, co bowiem z komisyi 
wyszło, jost już prawie stanowczo przesądzonem. 
Porą do obrad w Kole nad nndżetem jest chwila, 
w której on wejdzie do IzLy — wtedy bowiem 
niczemu jeszcze nie przesądzono, wtedy też można 
polskim członkom komisyi budżetowej udzielić 
wskazówek, czego imieniem kraju domagać się 
mają Względy formalne, jak ten, że Koło za­
zwyczaj nie daje instrukcji zasiadającym w komi­
sjach członzom swoim, albo żę Kołc obraduje 
nad przedmiotami porządkn dziennego Izby — 
a takim przedmiotem jest dopiero komisyjny pro

interesuje, bo — m a nastąpić ogólna regulacyaiłowana szkoda, że najwięksi właściciele ziemscy,
według nowych, świeżo do Wiednia nadesłanych 
projektów. Otoż w tym punkcie a,rgumentacyi jest 
błąd nie do darowania. M a n a s t ą p i ć  regula­
cja ! ale czy i kiedy nastąpi ? ćźyż nie wiemy, 
jak przeciw niej agitowano w Badzie państwa? 
Czyż nib wiemy, że gdy Tyrol po swej ciężkiej 
klęsce powodzi z a r a z  uzyskał rcgul&cyę, my 
dwa lata już czekamy i sprawa iśk się przewle­
ka. że w najlepszym razie dopiero w r. 1887, 
więc w trzy lata po powodzi, piórwszy ruch ło­
patą wykonany będzie? Wcbee tego zaś owa sr- 
gumentocya, ie  „projekta z loku 1888 nas nie 
interesnj," wychodzi w reznltaeie, na to, iż mo­
żemy me mieć ani ogólnej regulacyi według no­
wych projektów, ani też robót wodnych według 
projektu z roku 1888 — że za ciężką klęskę po

tak zwane „przodujące sfery", w sposób krzyczą 
c> lekceważą jedyną dziś naszą siłę, rodzinną 
glebę którą na zachodzie wydzierają nam prze­
mocą, a na wschodzie sami się jej dobrowolnie 
pozbywamy. Na takie czyny wstrząsają się pro­
chy przodków!

* **
Zeszłoroczna klęska grodzieńska, pisze do Kra>- 

ju  znaua korespondentka z Grodna, zaciera się 
powoli w pamięci ogółu, na którego barki nie­
mało ciężkich krzyżów spadło ostatniemi czasy. 
„Obecnie przynajmniej, dzięki ofiarności publicz­
na], najbiedniejsi z pogorzelców zabezpieczeni 
zostali od głodu i otrzymali przytnłek w naję­
tych przez komitet i przez zarząd ofiarowanych 
domach, ale środki komitetów już są prawie wy-

chód kasy męzkiego komitetu pomocy za styczeń 
i luty wynosi zaledwie 2.873 rs. Wraz z powyż-

wodzi w r. 18o4 Galicya mą być tern ukaraną, !cŁ ane a Qę,jZy chwilowo tylko zapobieżono. 
iż w  n a d z i . ó i  wielkiej regulacj. me będzie mieć przed8\ awia się przy8złość wobec bardzo
wykonanąm tego, do c*<go się rząd w r. 1883 n jeznacznej gumy napływających składek; przy- 
zobcwiązał, i że dla gołęma na dachu wypuści - - - - - r  -
wróbla z garści. Tn należało argumentować prze- 

a taKim przeuuiiotem jest dopiero kol syjuy pro- c&nie -  należało naciskać na rząd, by dokonał komitet męzki od dnia pożaru do mar-
jeirt budżetu, me zaś preliminarz iządowy -  ściśle tego, co w roku 1883 pr^yrzeltł, należało; ^  miał w gwem ; ozporzadz( ^ u .=>03.501 rs.,
względy takie nie mają tutaj znaczenia, nie baraziej to uczynić, że projektowane w roku ; z tejie wypłacono 183.582 ra.; zatem po-
żna boy.iem tata formai,styką się kierować, gdzie 1883 roboty ochronne nie przesądzają, Bam , Łostało 19 919 r8 S: czegółowe pozycye wydatków

szan. poseł powiada, wielkiej r.egulaoyi, me prze- j przedstawiają się w przybliżeniu: z sum ofia- 
szkadzi jej , i że w latach n.dkiego w kraju r0Wanych przez rodzinę carską wydano 29.300 
n.edostatku i biedy bynajmniej me są obojętne ■ - -

chodzi o tak ważne inteiesa kraju. A jesteśmy 
przekonani, że polscy członkowie komisyi budże­
towej o wiele siluiej i skuteczniej mogliby w 
komisji działać, gdyby mieli już za sobą uchwały 
Koła.

Koło zatem — n e  przeczymy — studynje bu­
dżet, ale czyni to za późno, a nieraz bardzo po­
bieżnie. Owi siedmiu za^, którzy zasiadając w 
komisyi budżetowe! mają swoje referaty specyalne 
a obszerne, łatwo bardzo mogą, z a jm ie  się prze­
ważnie temi swojemi referatami, przeoczyć nie­
jedno w innych ruorykacb budżetu. Gdyby zaś 
nie tylko owi 7, ale całe Koło studyowału budżet 
i czyniło to w c z e ś n i e  możeby niejednp wypa­
dło i raczej.

Specjalnie do preliminarza budowli wodnych, 
twierdzi szan. poseł, że nie byłę podbtawy du- 
magania się czeguś więcej— ponieważ: l )  general­
ne projekta regulacyi rzek galicyjskich odeszły 
do Wiednia dopiero przed miesiącem, więc zna­
cznie po wniesieniu budżetu do Bady państwa— 
do nich więc cytry budżetu odnosić się nie mo- 
gą —  ponieważ 2) projeklA 't roku 1883 n a s  
d z i ś  w n i c z e m  u i e  i n t e r e s u j ą ,  a kwety 
budżetu na budowle wodne nie sooją w związku 
z regulacją ani jej w niczem nie przesądzają — 
ponibwsż 3) kwoty te w budżecie wziastają i gdy 
na rok 1885 preliminowano 460.000 złr. (w or- 
dinarynm i ekstra ord, razem) to już na rok 1886 
wstawiono 531.500 złr. Argumentacja ta, sądzi­
my, że nie wytrzymuje krytyki.

Bzeez bowiem tak stoi: W roku 1883 przedło­
żono Izbie projekt wodnych budowli, z których 
wynikały na pewien szereg lat pewne itałe wy­
datki w ekstraordinaryum tego działu budżetu.

Cyfr tych, kilkakrotnie już u nas podawanych, 
nie powtarzamy. Wypadało z nich, że od 18b4 
do 1886 miano na budowle wodne w Galicji wy­
dać 1,944.000 złr. Tymczasem w żadnym z tych 
trzech budżetów me znalazła się kwota zgodna 
z owym projektem z r. 18 8 3 — nie mów.ąc już 
nic o tern, żeby bgdżet na rok 1885 był oprócz 
itBgc, co nań wypadło, uzupełnił niedobór roku 
poprzedniego, a tak samo budżet 18&6 cyfrę r. 
1885. Zamiast owych 1,944.000 złr. zawierają 
te trzy budżeta tylko 1 051 000 złr., więc o złr. 
893.000 m n i e j ,  niz według projektu z r. 1883.

Ale szan. poseł powiada: ren projekt nas nie

wyższe lub niższe cyfry na roboty publiczne, 
w budżet wstawiane 

Że cyfra r. 1886 wyższą jest niż w budżecie 
aa rok 1886 — nie przeczymy — ale jest ona 
zawsze jeszcze o ljt miliona n i ż s z ą  od togo, 
co według projektów z r. 18e3 powinno było 
być wstawione, i dlatego me powinna była za- 
dowolnić naszego puselstwa. Dli tego też — przy­
znając szan. posłowi, że Koło studyuje budżet, 
nie możemy zamilczeć, że jakoś studyuje źle i 
niedokładnie, że się zadawalnia tak m ałem , jak 
gdyby tu chodziło o k :% -d l» . k*órego krocie są 
bagstelką, i że, jeżeli argumentacja śzan. peąła 
jest argumentacją Koła, to niestety Koło ź le  
argumentuje. Za to, żo w n a d z i e i  przyszłej 
wielltiej akoyi iegul>cjjnej zaniedbuje się wyko­
nać tego, co oa roku 1883 powinno było w wyż­
sze cyfry być ujętem, niż się faktycznie stało — 
za to, że „nas projekta z rt ku 1883 nic nie in­
teresują", skutkiem czego mogłaby nawet aż do 
ziszczenia owych nadziei nastąpić zupełna przer­
wa we wszelkich robotach — za to konieczną i 
sprawiedliwą była krytyka czynności Koła w na­
szym artykule.

Rosya w trójcesarskiem przy­
mierzu.

Z L itw y.
(Wyzbywanie się ziemi. — Komitet ratunkowy w 

Grodnie. — Z Oszmiany. Pocieszający fakt.)

Smutną wypada nam na czele zapijać wiado­
mość, jaką otrzymujemy od jednej z oaób przy­
byłych z Kongresówki: I znowu na Litwie w gn- 
bernii mińskiej znaczny szmat ziemi, loo pas siedm 
mil długości a trzy szerokości, przechodzi z rąk 
polskich w rosyjskie. Właściciel tych dóbr hr. 
K. P. sprzedał z nich przed kilkn laty stokilka- 
dziesiąt tysięcy morgów lasu. Mo/tna więc z tej 
sprzedaży mieć pojęcie o wielkości całego ob- 
sziru. Przyczyna sprzedaży jest tajemnicą, bo 
długi rodzinne, obciążające majątek, nie mogą 
usprawiedliwiać sprzedaży. Smutne to, nieodża-

rs. chrześcianom i 7.700 rs. żydom; z sum ze­
branych dr gą składek wydano: na początkowe 
drobne zapomogi 850 rs. chrześcianom i 560 
żydom; na dalsze wsparcia 47.000 rs. chrześcia­
nom i 72 000 rs. żydom; straży ogniowej i wię­
ziennej 1.356 rs., na początkowe wsparcie nrzę- 
dnikom 400 rs., na najęcie mieszkań pogorzel­
com 4 845 rs., na wyżywienie pogorzelców w 
pierwszych chwilach po pożarze 98r rs , na roz­
chody kancelaryjne i pocztowe 60u r s , na lekar­
stwa dla pogorzelców i pogrzeby 460 rs. Do roz­
porządzenia damskiego komitetu oddano 16.265 
rs. i do rozporządzeuia prezesa sądu okręgowego 
1.110 rs. dla rozdania pogorzelcom, zgodnie z 
życzeniem ofiarodawców, według jego osobistego 
uznania. Komitet teD wkrótce złoży a?c?;egółowe 
sprawozdanie.

Sumy te są dziś znaczne, lecz trzeba pamię­
tać, że liczba osób, które z nich korzystały, jest 
także niemałą, wynosi bowiem 750 rodzin chrze- 
ściańskich. składających się z przeszło 1600 osób 
oraz z 850 żydowskich rodzin w liczbie 3800 
osób. W ogóle zaś 5400 osób wyłącznie tjlko 

j takich pogorzelców, którzy, jak się okazało po 
‘ najskrupulatniejszem zbadamn przez komitet, stra­
cili wszystko lub znaczną część awego mienia i 
pozbawieni są środków do zdobyeia przedmiotów 
pierwszej potrzeby.

** *
Z Oszmiany piszą do Kraju  o pięknym przy­

kładzie pomaguma samemn sobie, jaki dała jedne, 
z okolicznych obywatelek p. £  S. Zje^hawsrj 
do tego miasteczka rozpoczęła pracę na poi u nie- 
dotkniętym u nas prawie przez tak zwaną klasę 
uprzywilejowaną. Założyła ona naprzód bezpłatną 
szkołę kroiu i szwalnię dla biednych dz.ewcząt 
z mieszczaństwa i sz.achty okolicznej, tworząc 
tym sposobem dla nich nowe źródło uczciwego 
zarobku. Nie poprzestając na tern pani S., nie 
bojąc rię wszechpotężnej konknreuoyi, założyła tu 
dwa sklepy z . towarami spoźywczemi i kolonial- 
nemi. Przedsiębiorstwo, popierane przez okoliczną 
głównie klientelę, rozwija się pomyślnie i kładzie 
tamę monopolowi izraelitów.

Ostatni list z Berlina, urzędowego niemal korespon­
denta Mosk. Wiedtn. znanego z nelkfbj ku 
Niemcom miłości, w dość cierpki sposób opisuje 
stosunek Rosyi do dwóch sprzymierzonych mo­
carstw a następnie przemawia za sam udzielną 
akcyą Roayi. Między innemi czytamy w tej ko­
respondencji co następuje:

„Koncert europejski jest doskonzły — jedno­
myślny, a każde mocarstwo jest najznpełniej 
correct w swojem postępowaniu, nam zaś pozo­
stawiają pierwszeństwo i jest to całkiem zrozu­
miałe, bo każdy rozprawia o rzeczach obcych a 
nam pozwalają mówić i myśleć tylko o swych 
własnych. Jednakże tylko my jedni bierzemy ten 
koncert europejski na seryo, ze streny poważnej. 
N a  Z a c h o d z i e  w s z y s c y  s e b i e z a r l n j ą  
z t e g o  s ł a w e t n e g o  k c n c e r t n .  — Kotdd. 
Allg. Ztg. umieściła nawet dowcipną opowieść
0 innym podobnym koncercie przed i po wojnie. 
Opowieść o tern jak wówczas osznkano Rosyą, 
jest obliczoną na uspokojenia czytelników. „Naj­
lepszym środkiem — pisze dziennik — do po­
wstrzymania Rosyi i kieiowania nią, jast wymu­
szenie na niej pi/yjaźni." Autor artykułu słyszał, 
iż hr. Andrassy porównywał trujceaarskia przy­
mierze z trzema słoniami, z których dwa ułaska­
wione wzięły pośród siebie trzeciegc dz..iego, 
żeby nie mógł robić to, co chce. Tak samo zu­
pełnie i teraz ów Wilder Elephant — Rosya bę­
dzie zawsze utrzymana w granicach przez inne 
mocarstwa, które w tym tylko celu popierają jej 
żądania, żeby pozbawić ją sposobności do wystę­
powania na własną ręaę. W ten sposób wszystko 
przejdzie spokojnie. Wszyscy potępią ks. Baiten- 
berga, ale nic przeciw niemu nie przedsięwnzmą
1 przedsięwziąć nie pozwolą. Bikgorra pozosta­
nie nadal najlepszym krajem na drodze do Bo­
sforu, od którego, jak i w ogóle z c&łego/pół- 
wyspu, Rosya będzie odsuniętą całkowicie.*

Dalej przetnodzi korespondent do charaktery­
styki neonów księcia Battenberga przeciwko 
Rosyi.

„Środki, jakich uźyw- on obecnie, dążą dc 
zerwania natnralnych i mOTfclpyoh węzłów łączą­
cych Bułgarję z Rosyą, wymiej?2OTiV są ku 
Bzezenin wszelkich śladów dzśełrlnośoi Itóśyf 
Bułgaryi, obrażają uczucia norodu bnłgarskiego 
względem inonaichy rosyjskiego, który walczył 
w unię swobody kraju i któłego obrona jest nąj- 
pewniejia^ ‘ r(kDjHńą wolfaości i samcdzielnegc 
rozwoju kraju, narodowośolfe-wiaiy Bułgarów — 
Książe zabronił najsrożej używania języka rosyj­
skiego w arm>i bez względn na przedstawienia 
oficerów bułgs -skich, na pożytek jaki praynosz, 
armii podoficerowie rosyjscy, uraz na przywyknie- 
nia armii do komendy rosyjskiej, zdolnej otrzy­
mać nntnącą coraz bardziej dyscyplinę. W cer­
kwiach zabroniono odprawiać modły za cara-wy- 
bawcę a za wspomnienie jego imienia duchowni 
pociągani bywają do odpowiedzialności."

Następnie korespondent stawia Rosyi jako przy­
kład do naśladowania póstępowanie Austry i w 
Werbii.

„Austrc-Węgi y — pisze on — nie ratowały i 
nie wyswabadzały nigdy Serbii, nie protegowały 
jej, ani jej kościoła, an> narodu, ah> mężowie stu- 
nn auBtryaccy uznali, i i  korryAnem być może 
dla monarchii wciągnięcie Serbii w sferę wpły­
wów austryaekiiih i wypowiedzieli zdanie, iż Au-

KOPCIUSZEK.
kartek wyciętych » dtiejów polskiej sceny,

® napisał

M i c h a ł  W o ł o w s k i .

(Ciąg dal My.)

Przyszedł nareszcie i wieczór; w przepysznie 
^iluminowanej oranżeryi urządzono scenę; pan 
Borkiewicz przywitał odpowiednią przemowa Je- 
&o Królewską Mość, oraz zgromadzonych jaśnie 
Wielmożnych i wielmużnych panów. Aktorowie o- 
^agrali sztukę, w której więcej było dobrych 
°hęci, aniżeli myśli, dowcipu i talentu.

Bogusławski siedział w teatrze smolny; hu- 
*ńor mn się nie naprawiał, bo w całej tej gro­
madzie aktorów nie mógł dojrzeć ani jednego 
śrtysty , którego szukał. Przy końcn dopiero 
Przedstawienia pan Wojciech się ożywił. Na ga- 
ktyi wśród tłumu kobiet, ujrzał on jedną twa- 
tzyczkę niewieścią, cz&rnemi ozdobioną lokami, 
* okiem pałającem i rumieńcami na policzkach, 
hiay rozkwitłe róże. Twarz była piękną, nie tak 
<°dnak, aby jej pierwszeństwo wśród grona tylu 
*W  przyznać było można.

Oo innego też, a nie piękność, zwróciło uwa- 
ćę Bogusławskiego na tę twarzyczkę; był to mia­
nowicie sposob , w jaki słuchała sztuki i tyrad 
Aktorskich. On, artysta, nie mógł nie spostrzodz 
togo zachwytu, manifestującego się co chwila na 
*Qchliwych rysach tej twarzy za aażdem goręt- 
®*em i patryotycznit jszem słowem, które się da- 
f t to  słyszeć ze sceny.

itączkę trzymała na sercu, jakby się bała, aby 
hie wyskoczyło i nieruchoma jak posąg, wpatry­
wała się w to wrzystko, co działo się na scenie.

PnedBi iwienie skończyło się burzą onlaskow. 
■ Sikał król jegomość, alatkał książę p an , kla­

skali wszyscy za ich przykładem, czarnowłose 
dziewczę tylko stało na galeryi jak skamieniałe, 
nierochome, jakby czekając, czy się kortyna znów 
iie podniesie.

Bogusławski wybiegł z sali, aby oczekiwać na 
wyjście owej pięknej twarzyczki; czekał, wszyscy 
wyszli z sali, a obserwowana piękność zniknęła, 
rozstąp się ziemio, bez wieści.

Nazajntrz, gdy Bogusławskiego Naruszewicz 
pytał o wrażenie z widowiska odniesione, znalazł 
go jeszcze smutniejszy ni. Distoryę owego zjawi­
ska opowiedział dokładnie i zmartwienie, jakiego 
doznawał z powodu jego zniknięcia.

— Ja czuję, że to aktorka,— z entuzyazmem 
zawołał do biAupa.

— Szukaj 1 — była odpowiedź.
—  Przetrząsnąłem już wszystkie zakątki, pałac 

i miasto, wszystkie chłopskie nŚwH drinki, 
w których rozkwaterowała się szlachta: nigdz.e 
jej śladu nie znalazłem.... Aktorzy, pożal się Bo­
że I Norkiewicz pojęcia o sztuce nie m a, jeden 
Jasiński coś wart, bo amant nie zły, wziąłbym 
gu z sobą, ale lekkoduch słyszę wielki i Jo ła 
du nikt z nim dojść nie może. Dziś tu , jutro 
tam....

— Możeby się ustatkował? — w tonie per- 
swazyi ozwał się Naruszewicz.

— O nie, już jak natura taka, to go nic nie 
utemperuje, zginie takim, jakim się u ro d z iłj .

Bogusławskiemu nadto weszła do głowy twa­
rzyczka z czarnemi lokami, aby się o Jasińskie­
go troszczył. Cały swój spryt wytężył na jej od­
nalezienie; minęło jednak dni parę, a wszystkie 
poszukiwania/okazały się daremnemi; zaczął już 
nawet przypuszczać, że mu się ta postać przy­
śniła i chodził jak osowiały, a nawet żarty bi­
skupa i zapytania Jego Królewskiej Mości humo­
ru mu nie powróciły, i

Pobyt królewski w Nieświeżu miał > >ę jnż ku 
końcowi, uroczystości znużyły ju i i samego Po­

niatowskiego i jego otoczenie. Bogusławski nie 
miał co robić, wałęsał się po ogrodzie, oglądał 
z Naruszewiczem bibliotekę i zbiory, dysputował, 
a w głowie i myśli Btała mu tylko ciągle owa 
główka z teatru.

Poranku pewnego dwór cały wy>echał na wiel­
ką udaną wojnę, czyli, jak dzisiaj nazywają „na 
manewra".

Bogusławski, nie żołnierz, — wojuą tą Bię nie 
interesował, a więc pozostał w pałacu, że zaś nie 
miai nawet z kim gwarzyć, do wspaniałego par­
ku rankiem po ,zed ł, w niebo patrzeć i nad ży­
ciem rozmyślać....

Błądził długu... Na raz drgnął.... O uszy jego 
obiła się nuta rzewnej jakiejś piosenki, śpiewa­
na w takim tonie dźwięcznym, głosem tak 
świeżym i czystym, iż czarowi tych przymiotów 
oprzeć się nie był w stanę. Nadstawił uszy, — 
a piosnka po rosie śród ciszy rozlegała się, niby 
zapacb róż wonnych , który upaja:

Kudy witer w ije , tudy ja  chylusia. . .

Bogusławski strofki tej słuchał, usta na pół 
otworzył, oczy wytężył w stronę, zkąd odzywa­
ła się piosnka, jakby chciał z drogi usunąć zie­
leń i drzewa, które mu zastauloły zjawisko.

Nie ujrzał n ic ; piosnka się urw ała; tego gło­
su ten , co pragnął stworzyć polską operę, za­
pomnieć aie mógł. Gdy piosnka ucichła, szybko 
w tę stronę, zkąd jej dźwięk dolatał, pobiegł

W końcu parku stał pawilonik nie wielki, coś 
w rodzaju szwajcarskiego domku, z którego okien 
i kominów wydobywał się P;,ny zapach kawy. 
Na Radziwiłłowskim dworze kawiarnia stanowiła 
jednę z najtroskliwiej nprawianych gałęzi gospo­
darstwa domowego; byt -o rodzaj maleńkiego rni- 
uisteryum o własnym budżecie, własnym zarzą- 
izie i własnej Błnżbie.

Bognsławski ujrzał ten domek i tam swoje 
kroki Bkierował. Już miał wyjść ze ścieżki, któ­

ra stanowiła szpaler akacyą obrosły, góy nagle 
na przecięciu mignęła mu postać Jasińskiego, 
który się w kierunku don u szwajcarskiego 
skradał.

Jasiński był, ce się zowie chłopcem przystoj­
nym. Mógł zawrócić niejednej białogłowie serdu­
szko, a cały jego chód i skradanie się do owego 
domku rodziły przypuszczenie, iż dąży tam nie 
na kawę i nie po śmietankę niezawodnie. Bogn­
sławski się zatrzymał, tak iż widzieć mógł łatwo 
wszystko, co się dzieje w pawiloniku owym, nie 
będą) sam widzianym. Nagle twarz jego rozpro­
mieniła się radością. W parterowem okienku o- 
wego pawilonu ujrzał tęż samą główkę o czar­
nych lokach, którą widział na galery) w teatrza; 
cma) że z radości nie krzyknął, gdy usłyszał 
dalej srebrny śmiech, wydobywający się z tego 
gaLdziołka, który mu się wydał tym samym ob­
darzony dźwiękiem, jaki już w piosence słyszał.

Już chciał pobiedz, już rzecz zbadać całą, pro- 
pozycyę postawić, zakontraktować i naturalnie 
zabrać z sobą tę perłę, która mu się wydała Jya- 
mentem czystej wody, gdy znów tęż samą głów­
kę zasłoniła mn postać Jasińskiego.

Był jednakże już na tropie. W godzin parę 
dowiedzioł s ię , ż.< to czarnowłose dziewezę jest 
rodem z Podlasia i pochodzi z tej drobnej szla­
chty szaraczkowej, która za szczęście poczytywa­
ła go J e  służbę po wielkich dworach i u wielkich 
panów, Ten brylant nieoszlifowany, który miał 
później zabłysnąć na horyzoncie polskiej sztuki, 
spełniał tutaj obowiązki kawiarki, kopciuszka, na 
którego nikt nie patrzył i którego nikt nie po­
dziwiał.

Panna Magdalena Lazcńska, od lat czterech 
spełniała tutaj obowiązki „damy od-kawy". Przy­
wiózł ją ojciec na dwór radziwiłowski w 16 wio­
śnie życia, rad przecie, że się dziewucha o wiel­
ki świat otrze, że na wielkich panów i panie 
popatrzy, a ki o wie. może karyerę i Iob zdobę­

dzie; klamka radziwiłowska była szczęśliwą i hoj­
ną, tych co się jej trzymali, nieraz spotkało 
szczęście, dlaczegóżby Megdusia równie szczęśliwą 
być nie miała.

Szczęśliwe wypadki dla młodego dziewczęcia 
składały się dobrze, awansował? azybko i wkrót­
ce w pawilonie, w którym ją ujrzał Bogusławski, 
została naczelnym wodzem.

Naruszewicz, pc> powrocie z manewrów wi*z 
z królem, nie potrzebował pytać pana Wojciecha 
o rezultat jego poszukiwań; z twarzj widniało mu 
zadowolenie, z nst sypały Bię żarty, a z całego 
zachowania się wnosić było można, iż dnia tego 
czuł się niesłychanie szczęśliwym.

Rzecz prosta, iż relacya o odkrycin nowego 
brylantu przez usta Naruszewicza doszła do nszu 
królewskich. Poniatowski łatwo się entuzyazmo- 
wal, relacya złożona mn przez biskupa zaostrzyła 
jego ciekawość, to też gdy rano, według przyję­
tego zwyczaju, książę Karol składał mu swoje 
„dzień dobry" zawołał:

— Ale cóż za kawą, mości książę, częstuj sz, 
Nigdy nic podobnego nie piłem, delieye, palce 
lizać doprawdy!

— Wasza królewska mość, panie-kochanku, 
raczyjz żartować —  odparł Radzi*ił.

— Upewniam cię mości książę, mówię zupeł­
nie bery o.

— Mnie, panie kochanku, bo ona niesm aku.s 
a to dlatego, że jakem u Tnrków, panie kochan­
ku, przytułkn szukał, to mnie ciągh tą kawt 
paśli; a pić musiałem panie-kochanku, bobym 
był z głodn umarł. Wasza królewska mość byłeś 
wtedy na mnie nie łaskaw.

Była to aluzja do tułaczki r&dziwiłowukiej, is- 
k , zmuszony byt odbyć po konfiskacie dóbr z 
raoyi familii. Poniatowski ndał, że nie rozumie alu­
zji i znów nawrócić rzecz do kawj.

(D. e. n.)
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atryu nie ścierpi w Serbii innego wpływu prócz 
swego —  innego rządu, prócz takiego, który bę­
dzie całkowicie oddany monarchii habsburskiej. 
I  cóż? Oto taka energiczna opinia o interesach 
i dążeniach własnych, nie poparta nawet siłą, 
ani prawem pisanem lub toż naturalnem, wystar­
czyła do tego, żeby „Europa" uznała ją dostate­
czną do zmuazenia Serbii do uległości. Oto do­
wód, ile w polityce znaczy troska o interos wła­
sny, nie zaś czyjś obcy, o istotnej korzyści, nie 
zaś o abstrakcyjnej lub sentymentalnej doktrynie. 
Zdaje się więc przeto rzeczą naturalną, że Bosy a 
miałaby bez porównania więcej prawa do ukarania 
wiarołomnego kBięcfa za czelne i impertynenukie 
wyzwania. Jednocześnie Bosy a uwolniłaby od te­
go władcy, cierpiący za jego osobiste winy na­
ród bułgarski i dałaby mu możność wybrać sobie 
innego, bardziej odpowiedniego księcia.

Si. Fetersb. Wied. notują powyższy wniosek 
Mośk. Wied. jako nowy dowód, świadczący o 
tern, iż opiuia co do takiegu a nie innego roz­
prawienia się z księciem Battenbergiem „znajdu­
je coraz więcej adeptów, naruralnie nie za gra­
nicą".

Kredyt dla Spółek wodnych.

W edług projektów do ustaw melioracyjnych, 
uchwalonych już w Sejmie, datki stron intereso­
wanych na wykonanie robót obliczono łącznie na 
497.545 złt'. Ponieważ według dość prawdo o 
dobnych wieści owe proiekta będą sankcyonowa- 
ne, bo ministerstwo przyjęło już opracowania 
szczegółowe co do rodzaju robót i wysokości ko­
sztów, a na sesyi poświętnej ma przedłożyć pro­
jekt do UBU.wy o kredycie dodatkowym na po­
krycie tej części koaztów, która według ogólnej 
naUwy melioracyjnej na skarb państwa wypada, 
dlatego należy okolicom interesowanym zawczasu 
pomyśleć o zawiązaniu spółek i postaraniu się o 
potrzebne fundusze przez zaciągnięcie pożyczek 
amortyzacyjnych w Banku krajowym.

W tej tak ważnej sprawie zwrócił się Wydział 
krajowy do dyrekcyi Banku krajowego; ta zaś 
wywiązując się z polecenia, wnioBła do Wydziału 
przedstawienie, w którem zaznaczaj że ze wzglę­
du na doniosłość przedmiotu zachodzi przede- 
WBzystkiem potrzeba rozbioru dwu pytań:

1) W jaki spocób należy urządzić dla spółek 
wodnych kredyt dostępny, dogodny, iatwy, do 
stateczny i w danych warunkach targu pienię 
żnego możliwie najtańszy.

2) W jaki sposób można zaradzić naglącemu 
żądaniu spółki wodnej rzeki N. Breń, lub innym 
Bpółkom, potrzebującym takiejże doraźnej pomocy 
kredytowej, nie mogącym przeto wstrzymywać 
lub opóźniać robót do chw ili, w której kwestya 
kredytu melioracyjnego w ogóle drogą ustawo­
dawczą zostanie na przyszłość racyonalnie urzą­
dzoną.

Bozbiór tych pytań, przez dyrekcyę Banku kra­
jowego przedstawiony, jest według Gazety Lwow­
skiej następujący:

I. Ustawa państwowa z dn. 30 cz« r . 3S54 
r. zapewnia spółkom wodnym jj£. uiezaprzecze­
nie ważne i ułatwienia bgfjzo doniosłe. Według 
S 13, właściciel ~r;,rtfu, nawet niezgadzający się 

d slriisn i?  Js&herzonei melioracyi, a więc nie 
Jtać się uczestnikiem ca^Ęlyw&nej spółki 

wodnej, może by w drodze administracyjnej po­
ciągniętym do obor iązku przyczynienia się do 
ku iztów budo w y; . 1.-J „ość d ń  zaregulowana 
zostaje wtedy ściąg’ ;,ta ■ ’zez egzckucyę admi­
nistracyjną Jes«. atk. udanie spółek wodnych 
ułatwionem, skoro _ meszta melioracyi składać 
się muszą wszyscy be* wyjątku, którym taż me­
lioracja przyniesie pożytek.

W przewidywaniu, źe spółki wodne będą w 
konieczności szukać pomocy kredytowej na po 
krywsnie rzeczonych kosztów, że pomoc tę znaj­
dą w części z funduszu melioracyjnego państwo­
wego, już poprzednio przez rząd obmyślanego, 
w części z funduszu krajowego, wręczcie z. 3 dro­

gą zaciągania pożyczek na własną odpowiedzial­
ność, ustawa z r. 1884 zawiera poste nowienia, 
określające, jakie służą rękojmie dla każdego z tych 
kredytów.

Pomijając przepisy gwarantujące zwrot zaliczek, 
udzielanych apółkom wodnym z funduszu melio­
racyjnego lub z funduszu krajowego — w tym 
bowiem przedmiocie dyrekeya Banku krajowego 
do przedstawienia swego poglądu powołaną nie 
jest, wypada uwydatnić, jakie gwaraneye zostały 
przyznane pużyeskom, zaciąganym przez rzeczone 
spółki: a) na obligi bezpośrednio przez nie wy­
dawane i puszczane w obieg; b) na skrypta dłu­
żne, wystawiane na rzecz instytucyj kredytowych 
Żąda bowiem Wydział krajowy zdania dyrekcyi 
Banku krajowego właśnie w kwestyi pośrednicze­
nia p n y  emisyi takich obligów i ich finansowa­
nia, jak niemniej w przedmiocie udzielania tym­
że spółkom pożyczek bezpośrednich, z z isobów 
banku lub z funduszów przezeń wytwarzanych.

a) Według § 15 spółka wodna jest władną 
wystawiać obligi (nawet na okaziciela), za oso- 
bnem wszakże pozwoleniem rządu, który w ta­
kim razie zastrzeże wytwarzanie przez nią od- 
powiedairgo funduszu rezerwowego. Obligi te 
miałyby więc cechę prpieru publicznego i mo­
głyby wchodzić w obieg nawet na giełdy pie­
niężne.

Ta. przez ustawę z r. 1884 przewidywana mo­
żliwość, nie byłaby jednakże łatwą do urzeczywi­
stnienia; publiczność bowiem nie zechciałaby ba­
dać solidarności każdej z osobna spółk1 i dopie­
ro po dłuższym przeciągu czasu mogłaby nabrać 
zaufania do papieru, dotychczas na giełdach me 
znanego, który wobec tylu papieró w lokacyjnych 
już mających prawo obywatelstwa na targu pie­
niężnym, byłby niewątpliwie w zaniedbaniu, w 
żadnym zaś razie nie doszedłby do odpowiednie­
go kursu giełdowego.

Jeżeli zaś można i należy przewidywać powyż­
sze trudności nawet przy umieszczaniu obligów 
wydawanych na sumy milionowe przez wielką 
spółkę wodną, ogarniającą obszar całego kraju, 
jakimże sposobem zdołałaby uniknąć tych tru­
dności spółka stosunkowo mała, taka n. p. jak 
rzeki N. Breń, o której istnieniu szersze koła nic 
zgoła, albo mało wiedzieć mogą, która przeto dla 
wystawianych przez siebie obligów musiałaby 
s a n n ! umieszczenia w granicach własnego po­
wiatu i apotkać się, zwłaszcza w naszym kraju, 
z niechęcią kupna tych obligów, nieuniknioną 
przy zbywaniu każdego papieru publicznego, me

wprowadzonego na giełdy pieniężne. Oczekiwać 
możliwie dobrego kursu takich obligów, a więc 
spodziewać się, że pożyczka wypaduie dis spółki 
tanio, byłoby bezwiednem oddaniom się takiemu 
samemu złudzeniu, jakiemu ulegałby każdy po­
wiat lub każde mniejsze miasto, wystawiając z o- 
sobua na sprzedaż swe własne obligacye komu­
nalne, alDO każdy właściciel majątku ziemskiego 
Bzukający pożyczki hipotecznej w drodze spienię­
żenia skryptu dłużnego, opartego jedynie i wyłą­
cznie na hipotece tegoż majątku.

Powyższego stanu rzeczy uie zdołałoby pole­
pszyć pośrednictwo Banku krajowego przy emi 
syi takich obligów, tak samo, jak nie byłby on 
w możności podjąć zadania, mającego na celu 
ich finansowanie, czyli ich rozprzedanie po kur- 
sie odpowiednim, a więc wykonać pośrednictwo 
w sposób skuteczny, dla spółki wodnej pożądany, 
zdolny przyuieść jej pożytek.

Z powyższych względów, dyrekeya Banku kra­
jowego oświadcza, że według jej zdania nie jest 
rzeczą wskazaną zachęcać spółki wodne do szn- 
kania kredytu, w drodze wystawianych przez nie 
obligów, o jakich mowa w §. 15, ustawy z r. 1884.

b) Spółki wodne mogą mieć pieniądz tańszy 
i na warunkach dogodniejszych, od instytucyj 
kredytowych, statutami upoważnionych do udzie­
lania pożyczek na cele melioracyjne Taż sama 
bowiem ustawa, wyi.żając, że spółka wodna jest 
władną zaciągać pożyczkę od takich inctytueyj, 
przyznała im zarazem ważue i doniosłe rękojmie.

Jakoż, wedle §. 16, raty zaregulowane na cię­
żar gruntu, należącego do spółki, w terminie ich 
wymagalności, mają być ściągane przez urzędy 
podatkowe, jednocześnie z podatkami rządowemi 
i nez wyczekiwania na zażądanie egzekucyi lub 
na zezwolenie zarządu spółki. Fundusze wyegze­
kwowane, mają zaś być niezwłocznie odwożone 
do miejsca płatności rat pożyczkowych w sumie 
pokrywającej całość raty ubiegłej. Zarząd spółki 
wodnej jest w obowiązku dostarczać w tym celu 
urzędowi podatkowemu odpowiednie wykazy (§-17).

Wszystkie przeto należytości, przypadające spół­
ce wodnej od jej członków, wchodzą z góry do 
każdorocznego wykazu poborowego i winny być 
ściągane w term inie, razem z podatkami —  co 
zapobiega opaźnianiu wpływów, przeznaczonych 
na pokrywanie rat od pożyczki przez instytucyę 
kredytową udzielonej, usuw a bowiem potrzebę 
wprowadzania do wykazu poborowego każdej z 
oBobna zaległości dopiero po uchybieniu terminu 
i ponownego zarządzania egzekucyi, jlekroć po­
datki rządowe już przedtem zostały ściągnięte.

Ustawa z r. 1884 wkłada także obowiązi k na 
urzędy podatkowe, intabulowania na gruncie 
członka spółki, każdej raty od niego przypadają­
cej: któraby w ciągu roku po terminie wymagal­
ności, ściągniętą nie została. Postanawia wreszcie, 
że władza administracyjna sama oznaczy z urzędu, 
ile od każdego członka spółki do poboru przy­
pada i ściąga te należytości według tegoż roz­
kładu, ilekroć zarząd spółki zaniedba lub opaźnia 
3ię w dopełnianiu obowjęaićtł-, zaciągniętych 
wzglądem iD9tyh\,.yi kredytowej, która pożyczkę 
Jjisiclłfa.

ff  szystuo więc, co jest możliwem dla zapewnie­
nia , iż r ity amortyzacyjne od pożyczki na cele 
melioracyjne przez spółkę wodną zaciągniętej, 
bedą wpływać w oznaczonych terminach, już zo­
stało w drodze ustawodawczej uczynionem; — 
Bkutkiem czego każda instytucya kredytowa może 
podjąć się obsługi tego kredytu, z niewątpliwem 
swem bezpieczeństwem

Przez §. 3 lit. m. statutu, Bank krajowy zo­
stał upoważnionym do udzielania pożyczek na cele 
melioracyjne, jest przeto jedną z tych instytucyj 
kredytowych, którym ustawa z r. 1884 dozwala 
udzielać pożyczki spółkom wodnym, pod gwaran- 
ejim i wyżej wymienionemi. Statut Banku krajo­
wego nie dał mu wszakże środka, za pomocą któ­
rego byłby w możności spełniać zadanie, z rze­
czonego §. 3 lit. m. wynikające; nie upoważnił 
go bowiem do wystawiania i puszczania w obieg 
wrasnych obligów, na podstawie skryptów dłu­
żnych, sporządzanych przez spółki wodne i do 
wysokości sum, za temiż skryptami przez nie za­
pożyczanych.

Tak samo, jak każda inna instytucya kredyto­
wa, powołany do pośredniczenia między kapita­
łem szukającym lokacyi, a spółkami wodnemi, żą­
daj ącemi kredytu, Bauk krajowy może to pośre 
dnictwo spełniać nie inaczej, jak wystawiając swe 
obligi na okaziciela ; puszczając je w obieg; do 
czego przecież przystąpić mu nie wolno bez od­
powiedniego upoważnienia, wyjednanego w dro­
dze ustawodawczej. Żaden zaś um ysł, obeznany 
chociażby najpobieżniej z naturą instytucyj kre 
dyfowycJj, nie mógłby doradzać, aby Bank kra­
jowy im mobilizował kapitał, który otrzymał tytu­
łem uposażenia, kapitał będący dlań funduszem 
operacyjnym, i aby lokował gotowiznę na po­
życzki amortyzacyjne, udzielane komubądź i cho­
ciażby idące w pomoc zadaniom jak najbardziej 
produkcyjnym.

Pod wpływem myśli rozwinięcia oddziału po­
życzek melioracyjnych i ogólnie pudnoBzonej ich 
potrzeby, dyrekeya Banku krajowego, korzystając 
z wezwania Wydziału krajowego, przed dwoma 
laty otrzymauego, opracowała projekt urządzenia 
kredytu melioracyjnego. Projekt ten , dotychczas 
w wys Sejmie nie rozpoznawany ma właśn>e Da 
celu udzielanie pożyczek właścicielom grantów na 
drenowanie, spółkom raź wodnym na wykonanie 
robót, będących celem, dla którego się zawi izują.

Wobec uwydatnionej potrzeby kredytu dla tych­
że spółek, — wobec zwłaszcza zamierzonych na 
szersze rozmiary, a w części jaż uchwalonych re- 
gnlacyj rzek w naszym kraju, nadeszła, zdaniem 
dyrekcyi 1 anku krajowego chwila, w której dłuż 
sze opainianie wniesienia rzeczonego projektu do 
wys. Sejmu musiałoby spowodować szkodę dla 
kultury krajowej, a przynajmniej powstrzymać jej 
rozwój.

Bynajmniej przeto nie zapominając:
że udzielanie spółkom wodnym pożyczek a- 

mortyzacyjnych, jest jeduem z zadań banku kra­
jowego, dla spełniania których instytucya ta zo­
stała utworzoną; —

że nie inaczej jak w tej drodze da Się wytwo­
rzyć dla spółek wodnych kredyt racyonalnj, do­
godny i względnie najtańszy, a tern samem i naj­
główniejsza przeszkoda, mogąca opóźnić regnla- 
cyę rzek krajowych tylko przez zorganizowanie 
takiego kredytu może być nsnniętą; —

Dyrekeya banku krajowego oświadcza: że ani 
do zorganizowania rzeczonej obaługi, ani do u- 
dzielania im pożyczek amortyzacyjnych nie bę­

dzie w możności przystąpić, dopóki bank.krajowy 
nie zostanie w drodze ustawodawczej upoważnio- 
nj m do wytwarzania i puszczania w obieg obli- 
gaeyj do wysokości ogólnej sumy pożyczek, przez 
spółki wodne, za skryptami dłużnemi od niego 
zaciąganych.

Do powyższego ctlu miał właśnie prowadzić 
projekt przez Dyrekcyę banku kraj. opracowany 
i już Wydziałowi kraj. złożony.

Projekt ten wszakże, należałoby przedewszyst- 
kiem wzbogacić temi rękojmiami i ulgami, jakie 
wobec ustawy państwowej "z dnia 30 czerwca r. 
1884 okazują się być do wyjednania łatwemi.

Te rękojmie i ulgi dają się rozdzielić na trzy 
kategorye:

1 sza w myśl § 16  mająca bankowi krajowemu 
przysługiwać ipso jure, skoro on paragrafem 3 
lit. m. statutu jest upoważnionym do udzielania 
pożyczek melioracyjnych. — Wystarczy więc rze­
czony projekt uzupełnić powołaniem §§. 16, 17 
i i8  wzmiankowanej ustawy państwowej, przy 
odpowiednich paragrafach projektu.

Do kategoryi 2-iej zaliczyć należy ulgi poda­
tkowe dla pożyczek udzielanych spółkom wo­
dnym, zapewnione przez § 11 tejże ustawy, a 
mianowicie: uwolnienie podań, umów, kontrak­
tów i innych dokumentów, posługujących do o- 
trzymania pożyczki, jak niemniej pism i doku­
mentów, mających na celu ewidencyę spłat i ich 
potwierdzeń —_  wreszcie kosztów egzekucyi pro­
wadzonej przeciw członkom spółki, a nawet a- 
któw prawnych, sporządzonych przy ewentualnem 
wykupnie gruntów —  od wszelkich stempli i od 
wszelkich należytości skarbowych.

Uwolnienie to miałoby zastosowanie także ipso 
jure i do pożyczek udzielonych przez bank kra­
jowy spółkom wodnym, — więc także wystar­
czyłoby proste powołanie § 11 rzeczonej ustawy 
przy odpowiednich paragrafach projektu — ale 
jedynie i wyłącznie w razie, gdy spółka wodna 
otrzymuje pomoc z funduszu melioracyjnego. — 
Wypada przeto żądać rozszerzenia tych ulg i za­
stosow ani § 11 do pożyczek, udzielanych przez 
bank araj. spółce wodnej, chociażby do kosztu 
robót przez nią zamierzonych nie przykładał się 
ani fundusz melioracyjny, ani fundusz krajowy.

3-cia wreBzoie kategorya ogarnia takie ulgi — 
które rząd udzielić jest mocen, które przeto w 
stosunku do każdej instytucyi kredytowej wyma 
gają speoyalnego zezwolenia rządowego.

Takiemi zaś są: uwolnienie obligów i odsetek 
od udzielanych przez nią pożyczek od podatku 
dochodowego i od innych pudatfców, jakie w przy­
szłości mogą być ustanowione, jak niemniej od 
podatku kuponowego.

Wypada przeto rozwinąć starania niutylko o 
przyznanie rzeczonych ulg obligscyom banku kra­
jowego i kuponom do tychże obligacyj dołączo­
nym, w tych razach, gdy pożyczka będzie zacią­
ganą przez spółkę wodną, otrzymującą pomoc z 
funduszu melioracyjnego, aie zarówno i wtedy, gdy 
bez niczyjej pomocy przystąpi do robót o wła­
snych swych siłach.

Wypads wreszcie wyjednać rozciągnięcie gwa- 
rancyi i ulg wszystkich trzech kategoryj, do po­
życzek, udzielanych przez bank krajowy właści­
cielom gruntów na drenowanie.

8podziewać się zaś można, że wszystkie w po­
wyższych kierunkach podnoszone żądania zosta­
łyby przez rząd uwzględnionemi i przyjętemi — 
skoro według odezwy prezydyum Namiestnictwa 
z dnia 24 września 1885 r. 1. 9155 do Wyso­
kiego Wydziału kraj. adresowanej, „umożliwienie 
pojedynczym gospodarzom wiejskim otrzymywa­
nia pożyczek umarty. nayjnyco na wykonanie me- 
Iieracyi" nznanem zostało za rzecz doniosłą po­
żądaną i zasługującą na ulgi „pod względem fi­
nansowym, a może także i cywilno-prawnym."

Taki jest, wedłng tej odezwy, zgodny pogląd 
na sprawę pręeio minieteryów, powołanych do 
rozpoznawania rzeczonych żądań.

II. Spółka wodna rzeki N. Breń, tak samo jak 
każda inna, któraby bez szkody dla podejmowa 
nycb przez siebie zadań na zorganizowanie w spo 
aób wyżej wskazany kredytu w Banku krajowym 
czekać nie była w możności, ma przecież i dziś 
otwartą sposobność otrzymania pożyczki w obli- 
gacyach komunalnych tegoż Banku — nożyczki 
niewątpliwie dogodnej, a wobec teraźniejszego 
kursu tych obligacyj — względnie najtańszej.

Potrzebuje wprawdzie w tym celu pośredni­
ctwa i pomocy Bady powiatowej, skoro wedłng 
istniejących przepisów, pożyczki w obligacyach ko­
munalnych tylko powiatom i gminom przez Bank 
kr.j. udzielane być mogą; wątpić wszakże nie 
należy, że żadna z Bad powiatowych nie odmó­
wi Bwego współdziałania, raz dlatego, że wyko­
panie robót melioracyjnych wpływa na podnie­
sienie dobrobytu mieszkańców powiatu i na jego 
kulturę — powtóre dlatego, że zaciągając w Ban­
ku kra, pożyczkę, i niezwłocznie oddając jej wa­
lutą spółce wodnej na jej skrypt dłużny, powiat 
nie bierze na siebie żadnego ciężaru, skoro rze­
czony skrypt dłużny będzie dla Bady powiatowej 
ekwiwalentem tego skryptu, jaki ona wystawi na 
rzecz Banku krajowego.

Ody zaś spółka wodna przyjmie obowiązek 
uiszczania do kasy Bady powiatowej w odpowie­
dnim term inie, takich samych ra t, jakie będą 
przypadać od powiatu Bankowi krajowemu — 
w rezultacie przeto rzeczona kasa stanie się je 
dynie przyjmującą od spółki wodnej każdą ratę 
i od8ełającą też ratę do Banku krajowego.

Uchybiania znowu terminów ze strony spółki 
wodnej Bada powiatowa obawiać się nie będzie 
miała powodu, skoro wszystkie gwaraneye i algi 
zapewnione UBtawą z dnia 30 czerwca 1884 r., 
do skrypta dłużnego, wystawionego przez spółkę 
wodną na rzecz powiatu, znajdą pełne zastoso 
wanie.

Dyrekeya Banka kraj. wyraża przeto zdanie, iż 
spółka wodna N. Breń i inne, niezwłocznego 
kredytu potrzebujące, zwracać się powinny d 
Bad powiatowych w celu otrzymania za ich po­
średnictwem pożyczki, spłacalnej w 40 półro­
cznych ratach w 5 proc. obligacyach komunal­
nych Banku kraj.

stać prezydentem rządu krajowego na Śląsku, a 
dotychczasowy prezydent śląski marg. B a c q u e- 
h e m  mianowany będzie ministrem handlu. Po­
głoski takie iBtotnie od dłuższego czasu już obie­
gają i wiązano je z niedawnym pobytem hr. Ba- 
deniego w Wiedniu. Wymieniają jaż nawet ns- 
stępcę jego na dotychczasowej posadzie — sądzi­
my jednak, że są to wszystko tylko bardzo luźne 
i wcale nie pewne pogłoski. Do tegoż dziennika 
donoszą ze Lwowa, że w powiatach, w których 
były agitacye między ludem wiejskim, mają na­
stąpić zmiany osobiste w administracyi, i że na­
miestnik p. Zaleski, ma zwiedzić te powiaty, aby 
o powodach i rozmiarach niepokojów osobiście się 
przekonać.

Przegląd polityczny.

Kraków, 28 kwietnia.

Do N . fr. Presse telegrafują z Krakowa, iż 
według obiegających tutaj pogłosek, delegat na­
miestnictwa radca dworu hr. B a d e n i ,  ma zo­

W braku innych przedmiotów służyć musi 
dziennikom wiedeńskim sprawa wniosku języko­
wego Soharschinida do zapełnienia próżni świą­
tecznej. Jeden z nich donosi, że partya środko­
wa w Izbie panów przygotowała piojekt ustawy, 
mającej na celu oznaczenie zakresu języka nie­
mieckiego, jako języka państwa — do czego N. 
fr. Presse dodaje, że przed czterema tygodniami 
istotnie była w Izbie panów mowa o takim pro 
jekcie partyi środkowej i mówiono nawet wów­
czas, że baron C o n r a d  zajął Bię wypracowa­
niem projektu, który miał nawet języnowi nie­
mieckiemu przyznać po części zakres szerszy, 
aniżeli we wniosku Scharscbmida.

Temu sarnsmu przedmiotowi poświęcona jest ob 
szerna rozmowa korespondenta praskiej Folitik 
z posłem Wojciechem hr. D z i e d u s z y c k i m  
Co prawda —  interriew to było prawie zbyte- 
cznem, wobec znanych dobrze zapatrywań pol­
skich kół politycznych na tę sprawę. Rozmowa 
stwierdziła ponownie, że polscy posłowie uważa­
ją wnioBek ticharschmida jako niezgodny z kon­
stytucyjnie poręczonem równouprawnieniem na­
rodowości, a dalej jako zbyteczny z powodu, iż 
język niemiecki faktycznie ma w funkcyach pań­
stwowych przewagę. Ważniejsze, chociaż dla pol­
skich czytelników także nie nowe, są uwagi po 
sła Dzieduszyckiego o stronnictwach parlamentu, 
a mianowicie o ewentualnem zbliżeniu się rządu 
hr. Taaffego do stronnictwa „niemiecko-austrya 
ckiego, tj. do bardziej umiarkowanej części le­
wicy. Powiedział, że gdyby ministerstwo wakują­
ce poBady ministrów obsadziło członkami tego 
atronnictwa, wtedy mielibyśmy naprawdę owo 
nad partyami stojące ministerstwo koalicyjne, o 
którem tyle razy z ław ministeryalnych mówio­
no —  mielibyśmy faktycznie ministerstwo biuro- 
kratycznie-centralistyczne, z pewnem sbsolutysty- 
cznem zabarwieniem, które liczyłoby na poparcie 
prawicy. *łeby powstrzymać stanowcze rządy le­
wicy. Ale gdyby prawica przyjęła tę sytuacyę, 
popełniłaby przez te grzech śmiertelny, wyparła 
by Bię zasad, które jedynie dają jej prawe do 
zaufania ludności, i sta łiuy ' się w ten sposób 
rządem pozbawionym wszelkiej moralnej podsta­
wy." A na dalsze zapytauia powiedział: „Nie u- 
lega wątpliwości, że w taktyce lewicy nastąpiła 
zmiana. Dawna zjednoczona lewica występowała 
w całości swej jako nieprzejednana. Obecnie jest 
ona na dwa kluby podzielona. Klub niemiecko- 
sustryseki usiłuje umiarkowaniem swojem prze­
konać sfery decydujące, że jest zdolnym do rzą­
dów. I  rząd także zmienił poniekąd swoją takty­
kę. Przed wyborami wystąpił p. minister skarbu 
jako stanowczy stronnik prawicy, dziś stoi on 
znowu ponad stronnictwami albo pomiędzy niemi. 
T a  t a k t y k a  r z ą d u  n i e  c i e s z y  m n i e .  — 
Pragnąłbym, ‘by rząd wyraźnie i stanowczo przy­
znał się do większości." Mimo to, wyraził sza­
nowny poseł nadzieję, że rząd i nadal z prawicą 
iść będzie.

Moskowskija Wiedomosti zapewniają, że w Li- 
wadyi rozstrzygną się wkrótce losy księstwa buł­
garskiego. Sotor. Izwiestia dowodzą konieczności 
jak najspieszniejszego zajęcia Bnłgaryi, przyta­
czając jako przykład okupacyę Egiptu przez woj 
■ko angielskie. Dziennik ten twierdzi, że Bosya 
nie znajdzie stosowniejszej pory do rozpoczęcia 
akcyi na półwyspie bałkańskim, gdyż jedynem 
następstwem oknpacyi Bułgaryi w obecnej chwili 
byłaby wrzawa w dziennikach zagranicznych.

Bząd grecki uwiadomił mocarstwa, iż wydano 
już rozkazy do demobilizscyi. Grecy a zachowała 
przy tern pozory zupełnie meziwiałego działania, 
gdyż Delyannis oznajmił jeBzcze przedwczoraj am­
basadorom, że gabinet postanowił zaatosować się 
do życzliwych wskazówek rządu francuskiego. — 
Ambasadorowie nie otrzymawszy od ministra gre­
ckiego żadnych zapewnień co do terminu, w któ­
rym demobilizacya ma być wykonaną, wręczyli 
mu w kilka godzin później ultimatum. Delyannia 
odpowiedział nazajutrz, że nutę tę uważać musi 
za spóźuioną, gdyż demobilizacya jest już rzeczą 
postanowioną. Gabinety europejskie nie spodzie­
wały się widocznie tak rychłego załatwienia tej 
sprawy. W pierwszy dzień świąt przybyło bo­
wiem do Pireu dziewięć okrętów wojennych, na­
leżących do międzynarodowej eskadry, zgroma­
dzonej w zatoce Suda. Celem tej demonstracyi 
było oczywiście wywwrcie większego nacisku na 
rząd grecki. Gdy się jednak ambasadorowie prze­
konali o szczerze pokojowych intencjach Grecyi 
niemieckie, angielskie, austryackie i włoskie okręty, 
opuściły port pirejski.

W Atenach przypisują ostatni zwrot w polity­
ce greckiej pośrednictwu Francyi. Telegram F re y -  
c i n e t a ,  nakłaniający Grecyę do uległości, za­
pewnił ją zarazem o szczerej przyjaźni Francyi 
i wyrażał nadzieję, że kiedyś zab/ysuą dl naro­
du greckiego szczęśliwsze dnie, a wówczas znaj­
dzie Francya sposobność odwdzięczenia się za to, 
że Grecya oszczędziła jej przykrości, jaką by jej 
sprawiło zakłócenie europejskiego pokoju.

Dzienniki europejskie powitały z zadowoleniem 
ostatnią odpowiedź Delyannisa. Jedne tylko Dai­
ly News niezupełnie dowierzają Grecyi i sądzą, 
iż posłowie przy dworze greckim powinni zażą­
dać od D e l y a u D i s a  stanowczego i szczegóło­
wego oświadczenia na piśmie.

Z powodu wyboru uzupełniającego do Izby de 
putowanych, który się niedługo odbędzie w Pa­
ry  ż u ,  nastąpiło zupełne rozdwojenie między 
stronnictwem ladykalno socyalnem, a nieprzeje 
dnanymi rewolucyonistami, popierającymi kandy­
daturę redaktora B o c b e ,  skazanego na więzie­
nie za udział w rozruchach robotniczych. Kan­
dydatem komitetu radykalnego jest p. G a u l  i e r, 
członek redakcyi dziennika Rappel, Komitet ra­

dykalno-socyalnoj prasy wydał gorącą odezwę do 
wyborców, wzywając ich , *żety wybierali kan­
dydata, który będzie dążył do refurm soryalnych 
drogą legalną. P. G a u l i e r  i jego przyjaciele 
polityczni G l ó m e n c e a u z  i L a c r o i z  udali 
się do ministra Freycineta z preśbą o wypuszcze­
nie na wolność kandydata przeciwnego stronni­
ctwa, ażeby w ten sposób dać panu Bocbe spo­
sobność złożenia przed wyborcami wyznania wiary.

W G a n d a w i e  odbył się podczas świąt Wiel­
kanocnych wielki k o n g r e s  s o c y a l i s t ó w .  
Władze miejskie obawiając się rozruchów, powo­
łały pod broń część gwardyi. Obrady kongresu 
przeszły jednak spokojnie. Bezolncye przyjęte na 
kongresie domagają się zaprowadzenia międzynaro­
dowych ustaw przeciw pracy kobiet i dzieci w fa­
brykach, tudzież nałożenia znacznych podatków 
dochodowych. Ze względu na ostatnie wypadki 
zasługuje na uwagę uchwała, żądająca wytocze­
nia procesu generałowi Van der Smissen za prze­
kroczenie ustaw. Kongres zgodził się na urządze­
nie w Lr u selli 13 czerwca wielkiej manifestacyi 
na rzecz powszechnego głosowania, gdyby zaś 
rząd nie dopuścił do takiej demonsiracyi, odbę­
dą s.ę zebrania i kongresy w miastach prowin- 
cyonalnych.

Stronnictwa w ł o a k i e przygotownją się do 
kampanii wyborczej. Ostatnia sesya parlamentu 
przekonała D e p r e t i s a , że g .binet nie może 
się dłużej opierać na koaiicyi umiarkowanych po­
stępowców z umiarkowanymi konserwatystami. 
Dziś liczy on na to , żu z wyborów wyjdzie je­
dnolite stronnictwo rządowe. Były minister B e n- 
g h i ,  dając w czasopiśmie N w t a  Antologia 
obraz dzisiejszego położenia, wkłada w usta u- 
stępujących posłów następujące wyrazy, skiero- 
wanu do wyborców: „Ustępujemy; wybierajcież 
innych na nasze miejsce. Pragnęliśmy wszyscy, 
ażeby się utworzyło wielkie stronnictwo narodowe 
i powstać ono muBi koniecznie; my jednak nie 
potrafiliśmy go stworzyć. Wybierajcież więc ludzi, 
którzy wejdą do Izby z bezstronnym sądem, wol­
ni od dawnych wspomnień, wolni od zawiści i 
ambitnych zamiarów, ludzi, którzy zrozumieją, 
że stronnictwo takie jest niecuzownie potrzebnem, 
i którzy nie dadzą się unieść namiętnościom do 
tego stopnia, iżby me mieli przyłożyć ręki do 
wspólnego dzieła. Pierwszym obowiązkiem pu mów 
jest utworzyć rząd a następnie go utrzymywać. 
Zużyliśmy się przt to, iż Drzez cztery lata czę­
ścią podtrzymywaliśmy gabinet, częścią staraliśmy 
się go obalić. Dziś bylibyśmy . zdatni tylko do 
obalauia rządu; nie przydalibyśmy się zatem na 
nic."
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Niespodziewany a s»?u.ny wypadek s&szudł if-  
przćdziym tygodniu na wsebudniem wybrzeżu 
Afryki. Sułtan B. i r r a r u ,  kraju połużonego mię­
dzy Abissynią a zatoką A deh, kazał w yŁ .rd r 
wać członków naukowej wyyrawy włoskiej pod 
wodzą hr. P o r r o ,  bawiącej właśnie w osadzie 
A r b a d. Sułtan kazał oprócz tego uwięzić wszyst­
kich europejczyków zamieszkałych w Harrarze, a 
wyruszywszy następnie na czele 200 ludzi do 
G u i l d e z z y  wziął tam do niewoli około 100 
ludzi, należących do angielsko-egipskiej załogi. 
Gabinet włoski otrzymawszy powyższą wiadomość, 
wysłał telegram do tiondynu, zapytując, co A n­
glia zamierza przedsięwziąć w tej sprawie.

Na wypadek cholery.
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Wien. Ztg. ogłasza rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych, wydaue na wypadek 
z a w l e c z e n i *  c h o l e r y  w granico monarchii, 
które zarządza u s t a n o w i e n i e  l e k a r z y  p o ­
m o c n i c z y c h :  „Ministerstwo spraw wewnę­
trznych , po wysłuchania opinii najwyższej rady 
sanitarnej,. uznsło za potrzebne, zaprosić leka­
rzy i chirurgów, uprawnionych do wykonywania 
praktyki lekarskiej, iżby zechcieli się zgłosić bądź 
wprost do ministerstwa spraw w ewnętrznych, 
bądź w drodze władz politycznych pierwszej in- 
stancyi (starostwa, magistrstn miejskiego) do po­
litycznej władzy krajowej z oświadczeniem, że 
w razie potrzeby gotowi będą oddać się do dy- 
spozycyi rządu na czas trwania epidemii, jaka le­
karze choleryczni. W zgłoszeniu tern należy po­
dać, w jakim kraju odnoóny lekarz chce pełnić 
służbę pomocniczego lekarza cholerycznego, przy* 
czem potrzeba udowodnić odpowiednią znajomość 
języków nżywanych w owym kraju.

„Oprócz cwrotu kosztów podróży, a dalej wol­
nego mieszkania w miejscowości przekazanej ja­
ko urzędowa siedziua, które to mieszkanie ma 
dostarczyć gmina, lekarz, lub chirurg powołany 
do służby, będzie pobierał dyety 10 złr. dzien­
nie , która kwota odpowiednio do miejscowych 
stosunków będzie mogła być podwyższoną do 15 
złr. Przy tej sposobności zwraca się nwagę, iż 
dotychczas ma moc obowiązującą wydane na mo­
cy cesarskiego postanowienia z dnia 3 lutego 
1856 roku rozporządzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych i skarbu z dnia 6 maja 1856 roku 
(Dz. ustaw pań. nr. 113) w sprawie wdów i sie­
rot po lekarzach i chirurgach zmarłych przy peł­
nieniu służby w ezasie epidemii cholery i że te ­
dy wdowy i sieroty po lekarzach pomocniczych 
zmarłych w czasie pełnienia służby mają prawo 
do pensyi i zaopatrzenia w takich samych roz­
miarach , jakie przysługują wdowom i sierotom 
po lekarzach w służbie państwowej. W końcu 
zwraca się uwagę, iż lekarze zatrudnieni w cha­
rakterze lekarzy pomocniczych bęoą przedewszy- 
atkieiM uwzględniani w razie nbiegauia się o po­
sadę w służbie państwowo-lekarskiej."
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Sprawy miejskie.

Otrzymujemy następujące pismo:
Z powodu wyjaśnienia w sprawie wodociągów 

m Krakowa, złożonego na posiedzeniu Bady miej­
skiej d. 21 kwietna., w imieniu komisyi wodo­
ciągowej przez jej referenta, radcę miejskiego 
prof. dra D o m a ń s k i e g o ,  uważam zh stosowne, 
caując się pokrzywdzonym, oświadczyć publicznie 
a zgodnie z prawdą:

Po pierwsze, iż w myśl polecenia komisyi wo­
dociągowej m. Krakowa z dnia 6 lipcs 1878 r. 
szczegółowo zbadałem stosunki hiarograficine oko* 
licy Krakowa w promienu mil pięciu.
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Po drugie, i l  wszelkie wiadomości, udzielone 
I rzez szan referenta Badzie miejskiej, o ile nie 
10tyczą udziału ś. p. inżyniera Elugera i inży­

niera Friedericha, w osnowie swojej są powtó­
rzeniem moich* wniosków.

Po trzecie, iż p r o j e k t  w o d o c i ą g u  r e g u  
l i c  ki  e g o  j e s t  m o j ą  w y ł ą c z n ą  w ł a s n o ­
ś c i ą .

Po czwarte, iż wszelkie p r o j e k t y  d o d a t ­
k o w y c h  w o d o c i ą g ó w  w przyszłości, ze 
względu ua wzrost ludności m. Krakowa, b/ły 
przezemnie przewidziane i s ą  r ó w n i e ż  m o j ą  
w ł a s n o ś c i ą .

Po piąte, iż wszelkie przezemnie poczynione 
oznaczenia i obliczenia w niczem nie zostały za­
chwiane.

Po szóste, iż tylko ogólne plany i kosztorysy 
Wodociągu regulickiego, dotychczas w szczegółach 
nie sprawdzone, są niezaprzeczoną własnością ś. p. 
Władysława Elugera. świadczącą o jego znakomi- 
tern hidrotechnicznem wykształceniu.

Wreszcie po siódm e, iż tw ierdzenie, jakuby 
lamienite wody gruntowe, w okolicach Erakowa 

przezemnie wskazane, niebyły właściwe d liw o- 
ociągów, zdaniem mojem nie wytrzymuje kon­

troli naukowej kiytyki.
O prawdzie tych słów każdy przekonać się 

może z mego sprawozdania, złożonego dnia 15 
Kwietnia 1873 r. na ręce JW . prezydenta miasta 

rakowa a dziś dostojnegu marszałka Sejmu dra 
Zyblikiewicza, _ przedstawionego jednocześnie nie­
mal Towarzystwu lekarskiemu w Warszawie, które 
pracę moją uwieńczyło konkursuwą nagrodą.

Oświadczenie niniejsze przesiałem redakcji 
Uzaeu, oraz redakcym innych pism polskich. 

Eraków, dnia 24 kwietnia 1886.
Dr. Bolesław Lutostański.

Kraków 29 kwietnia 1886.

Sprawa budowy teatru 
w Krakowie.

N O W A  H E F O B M A . I* a 9 7 .

Ankieta teatralna na posiedzeniu w d. 2 kwie­
tnia uchwaliła pominąć drogę konkursową, a po­
stanowiła polecić p. K. Zarembie wykonanie pla­
nów budowy nowego teatru w Krakowie.

Technicy polscy znając doskonale stosunki miej- 
cowe już dawno mieli obawę, ażeby sprawi bu­

dowy teatru nie była wprowadzoną na drogę... 
prywatną, ale nigdy nie spodziewali się, że an­
kieta teatralna dla osłony proponowanego niewła­
ściwego postępowania nżyje motywów bezpodsta­
wnych i nieprawdziwych, a uwłaczających godno­
ści techników polskich, do czbgo ani kompeten- 
«yi ani podstawy nie mt.

P. Za wiejski w poprzednich numerach „N. Befo- 
my“ zaznaczył w wielu kierunkach stanowisko 

Architektów wobec tej sprawy, określił ich zapa­
trywania i zniweczył motywa ankiety teatralnej
* myśl ogólnego zdania techników polskich.

W uzupełnieniu artykułu p. Zawiejskiego bę­
dziemy starali się: 

przytoczyć dosłownie zdania Towarzystw te­
chnicznych o znaczenia i zadaniu instytucji kon­
kursowych, jakie wypowiadały w wielu podo­
bnych dzisiejszej okolicznościach, następnie: 

dowody wykazujące bezpodstawność motywów 
Ankiety teatralnej, w końcu: 

wykazać sprzeczności dzisiejszego postępowa­
ł a  ankiety teatralnej ze zdaniem prezydenta mia- 
4ta Krakowa i z dawniejszemu nie zniesionemi 

'ttotąd uchwałami.
Ankieta teatralna nie wzięła nu nwagę wszy- 

‘tkich głosów umiejętnych, jakie się kiedykolwiek 
’ publicznych organach podniosły za sprawą in- 
dytucyj konkursowych, oświecających tę instytu 
fyę s najrozmaitszych względów i stanowisk, 
Chociażby te głosy me dogadzały w jej zamia 
;aeh, jednak byłaby uniknęła niekonsekwentnych 
1 bezpodstawnych motywować. Że tak jest na 
Pierwszem miejscu przytaczamy słowa o instytu­
cji konkuruowej z przemowy wice-prezesa p. K 
Z a r e m b y  mianej na obchodzie czteroletniej 
łcznicy  założenia krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego, ogłoszonej w numerze 6 czasopisma 
Uchnicznego z roku 1881.

„Zjazd techników polskich w Krakowie powi 
łe n b y  się zająć sprawą konkurencyi i p o l e c i ć  
g o r ą c o  n a s z y m  w ł a d z o m  r z ą d o w y m  
1 k r a j o w y m  d o  n ż y w a n i a  t e j  d r o g i
* c e l u  u z y s k a n i a  p r o j e k t ó w  n a  g m a ­
chy p u b l i c z n e o m o n a m e n t a l n e m  z n ą -  
j j zeni u .  Publiczność nasza zrażoną jest od ta- 
łeg o  postępowania przez kilka niefortunnych 
Wypadków. Czyż jednak jeden lnb parę przykła­
dów złych, spowodowanych złym programem, 
a co więcej, często niezrozumieniem przez technika 
ta^ołanogo do sądu swego stanowiska w sądzie,

i: zymaniem się programu zarówno obie strony 
i wiązywać mającego, ma u nas na zawsze po­

j e b a ć  sprawę, która gdzieindziej tak świetne 
°Woce wydała? Zjazd postawić więc powinien 
Pewne prawidła, normujące konkursy."

Dalej ustęp z memoryału w sprawie restaura- 
"$> Wawelu, jaki wyoioaowaiy Krakowskie Towa- 
ftystwo techniczne i lwowskie Towarzystwo poli- 
^chniczne w imieniu 700 techników polskich
* sierpnia roku 1881. (Czasopismo techniczne
* roku 1881 zeszyt 10).

„Z dojrzałym mmysłem wypowiadamy nasze 
głębokie przekonanie, że restauracya Wawelu je -  

y .jiie d r o g ą  k o n k n r s n  może być szczęśli­
we rozwiązaną. Tylko konknrs uchroni stare 

'‘•my Wcwelu od prób i doświadczeń, popchnie 
eW‘ł  budowniczych do studyów nad zabytkami 

"ttuki krajowej, ochroni prawdziwe talenta od 
k ‘wolnej śnrerci zacofania, powstrzyma mierno­
ści na ubitych ścieżynach protekcyi, da archite­
kturze w Polsce prawo życia obok innych sio- 
trzyc w dziedzinie sztuki, sprawi, że i architekci 

dorzucą cegiełkę do gmachu sławy, wznoszonego 
'(kami malarzy, poetów i muzyków w tworzeniu 
Melkich dzieł mniej zawisłych od sposobności.

o n k n r s ,  t o  g o d z i w a  w a l k a  t a l e n t u  
j p r a c y ,  o n  n i e  u s u w a  n i k o g o ,  d a j e  

I k o  r ó w n ą  b r o ń  s z e r m i e r z o m  
, „Kto najzdolniejszy wśród kolegów, niech zwy- 

"•ęży, a gdy przewyższy drugich talentem i pra- 
niech będzie szczęśliwy, ale jako zasłużony. 

„Niech więc kraj, gdy chodzi o gmach zna- 
tenia artystycznego, uwierzy w zbiorowy głos 
chników swoich, a mężowie zaufania wpływu 
echaj zechcą światłem zdaniem poprzeć myśl, 

wypowiedzianą w imię i dla dobrej sprawy. 
„Zresztą myśl konkursn to myśl nie nowa,

znały ją  dawno Francya, Niemcy i Włocny i do­
tąd kraje te wiernymi jej pozostały.

„W poczuciu spełnienia moralnego obowiązku, 
jaki leży na nas technikach tego kraju, wypowie-, 
dzieliśmy powyższe nasze zapatrywanie. “ 

Z w r a c a m y  d o b i t n i e u w a g ę ,  ż e t e j e s t  
g ł o s  700 t e c h n i k ó w  p o l s k i c h ,  z k t ó ­
r y m  l i c z y ć  n a l e ż a ł o b y  s i ę  w d z i s i e j ­
s z y c h  c z a s a c h .

Dale nstępy z artykułu ..Restauracya Wawelu" 
ogioszonegu w numerze 10 „Czasopisma techni­
cznego" z roku 1882:

„Czyżby mogły wysokie władze lekceważyć 
jeanozgodne zap&trywmia kół technicznych, tę 
radę szczerą a racyonalną ludzi fachowych w rze­
czy, mającej cechę tak wybitnie techniczną! Cóż 
może więcej przemawiać do przekonania jak głos 
zbiorowy architektów, chcących sprawę powsze­
chnego i artystycznego znaczenia nczynić przed­
miotem powszechnego artystycznego zajęcia? Dla­
czegóż nie mianoby do wielkości zadania zasto- 
Lować i sposobn rozwiązania, sposobu nadającego 
się godnie i jedynie du przeprowadzenia wielkich 
przedsięwzięć artystycznych ?.

„ M e m o r y a ł  t o w a r z y s t w  p o l i t e c h n i ­
c z n y c h  b r o n i ł  z a s a d y  i w y k a z y w a ł  
p o t r z e b ę  k o n k u r s u  b a r d z o  ś c i s ł e m i  
w y w o d i m i o r a z p r z y k ł a d a m i .  Całe dzien­
nikarstwo polskie, zapisujemy to z radością, po­
wtórzyło z uznaniem ten memoryał. P r z e c i -  
w n i k ó w w y r u ź n y c h ,  j a w n / c h n i e b y ł o .  
Mówiono tylko o braku zauiania do konkursów, 
wskazywano konkursa nie uwieńczone pomyślnym 
rezultatem i nic nad to nie umiano przeciwsta­
wić dowodom i jednorodności kół zawodowych.

„Z tekiemi zarzutami walka nie trudna, wy­
starczy podobno zapytanie zwrócone do menfają- 
cych w pożyteczność konkursu, co też właściwie 
ryzykowaliby, popierając rzecz nawet przez nich 
samych uznaną w zasadzie za dobrą? Przecież 
nie podobna, aby koszta konkursu tak silny skru­
puł rodzić w nich mogły; boć te koszta, w po­
równaniu z ogromnym wydatkiem całego przed­
sięwzięcia, są zbyt mało znaczne i muozą ustą­
pić względom na doniosłość sprawy

„Istnieje pewne ignorowanie doświadczenia, 
tan bogato nagromadzonego za granicą, istnieje 
nieznajomość norm, jnż prawie utartych przy roz­
pisywaniu konkursów, istnieją drobne grzechy 
przy układaniu sądów, istnieje dziwny wstręt do 
przypuszczania ciał technicznych do współdziała­
nia w sprawach im najlepiej znanych itp. przy­
czyny, na których rozbiór brakłoby nam miejsca.

„ P r z y g o t u j e  ie k o n k u r s  d o b r z e ,  a s k u ­
t e k  b ę d z f e  n i e z a w o d n y .  Z w i ą z e k  t n  
p o d o b n y  j a k  m i ę d z y  p y t a n i e m  i od  p o 
w i e d z i ą ,  a p a m i ę t a j m y ,  że  n a  j a s n e  
p y  t a n i  e m n s i  s i  ę z ł o ż  y ć ś w i a d o m o ś ć  
w ł a s n e g o  ż ą d a n i a  i w ł a ś c i w a  f o r m a  
o b j a w i e n i a  s w y c h  m y ś l i .

„"W konkursie nie tylko, ie  wybiera się do 
wykonania pomysł najszczęśliwszy, ale jeszcze 
ma się w ciągu całej budowy cenny materyał do 
dysknsyi, a takim materyałein są plany dalszemi 
nagrodami odznaczone, czyli opracowane także 
z talentem i gruntowa jścią.

„Z naszej strony, znając tych architektów pol­
skich, którzy się talentem odznaczyli wśród swo­
ich i obcych, n.e wątpimy ani na chwile w osią­
gnięcie celu konkursu".

W końcu przytaczamy ustępy z prośby, wnie­
sionej przez krak. Towarzystwo techniczne do 
c. k. Dyrekcji lasów i domen we Lwowie o prze­
dłużenie terminu konkursu na dworzec gościnny 
w Krynicy (Czasopismo techniczne z roku 1884 
zeszyt 3.)

„ W s z y s c y  p r z e d s t a w i c i e l e  z a w o d u  
b u d o w n i c t w a  p r z y j ę l i z w i e l k ą n i e w ą -  
t p l w i e  w d z i ę c z n o ś c i ą  i u z n a n i e m  
w i a d o m o ś ć ,  i ż  P r z e ś w i e t n a  c. k. w ł a ­
dza ,  m a j ą c w p i e r w s z e m  Z d r o j o w i s k a  
n a s z e g o  li r a j  u b u d o w a ć  d w o r z e c  g o ­
ś c i n n y  (Kurkom ) o b r a ł a  w c e l u  d o j ś c i a  
d o  o d p o w i e d i i i c h p l a n ó w d r o g ę p u b l i -  
c z n e g o  k o n k u r s u .  F a k t  t e n  ś w i a d c z y  
n i e w ą t p l i w i e ,  ż e c .  k. D y r e k c y a  l a s ó w  
i d o m e n ,  j a k  z j e d n e j  s t r o n y  z a m i e ­
r z y ł a  po s t a w i ć  d l a  u ż y t k u  i p r z y j e ­
m n o ś c i  g o ś c i  k ą p i e l o w y c h  n a j o d p o ­
w i e d n i e j s z y  b u d y n e k ,  t a k  z d r u g i e j  
p r a g n i e ,  a b y  t e  n  b u d y  n e  k b y ł  g o d  n y ku 
m i e j s c a ,  w k t ó r y m  m a  s t a n ą ć ,  a b y  g o ­
d n i e  r e p r e z e n t o w a ł  b u d o w n i c t w o n a -  
s z e  k r a j o w e .

O g ó ł  b u d o w n i c z y c h  w y r a ż a  u z n a n i e  
d l a  p r z e ś w i e t n e j  c. k. w ł a d z y ,  d a j ą c e j  
p o d n i o s ł y  p r z y k ł a d  o p i e k i  n a d  pJstję - 
p p m  a r c h i t e k t u r y ,  d o  c z e g o  b e z  w ą t ­
p i e n i a  k o n k u r s a  b ę d ą  z a w s z e  pot ę^ 
ż n ą  d ź w i g n i ą .

Oto licme dowody, że uchwała ankiet] teati si­
nej nastąpiła wskutek nieznajomości korzyści, ja­
kie przynoszą konkursa, albo wskutek z góry po­
wziętych zamiarów pominięcia konkursn, a mo­
tywa stworzono tylko dla pozorów.

Motywa przeciw konkursowi składają się 
trzech punktów:

a) Ankieta teatralm. obawia się „trudności w 
ocenieniu planów konkursowych, opóźnienia, przy­
krości, zawodów i t. d “.

Trudności w ocenienia planów były i będą 
wszędzie i zawsze, czy planów konkursowych czy 
nie konkursowych. Jednak w konkursie, gdy 
program jasno będzie postawiony, a jury sądząca 
będzie złożona z ludzi fachowych, będzie miała 
zdrowe pojęcie o swem zadaniu, i będzie bez' 
stronnie prace oceniała — nie będzie cznł tru­
dności w pojęcia ankiety, a wskutek bezstronnej 
oceny jury nie będzie żadnych przykrości.

Opóźnienie jest motywem niezrozumiałym, gdyż 
tego samego czasu potrzebują wszyscy konkuru 
jący na studya i wykonanie planów, co i wy­
brana jednostka.

Zawodów nie będzie, jeżeli program będzie na 
leżycie, wyczerpująco, ze znąjomością rzeczy i za 
dania postawiony, a zyczenie wyrażone w zdecy­
dowany sposób.

Ankieta teatralna, mówiąc o zawodach i przy­
krościach w wiadomych wypadkach, mogła mieć 
tylko na myśli konkurs na pomnik Adama Mic­
kiewicza. Porównanie niezręczne, nieprzekony­
wujące a zapatrywanie fałszywe.

Go mogło mieć miejsce w konkursie rzeźbiar­
skim, nie koniecznie być ma w architektonicznym. 
Programy na konkurs Mickiewicza były mgliste 
niejasne, życzenia niezdecydowane ta!', że nie 
tylko konkurujący ale i jury  nie mięu jasnego

pojęcia o życzeniach i żądauiacn programów kon­
kursowych.

P r o g r a m y  k o n k u r s ó w  n a  d w o r z e c  
g o ś c i n n y  w K r y n i c y ,  n a  t e a t r  w L u ­
b l i n i e ,  n a  k o ś c i ó ł  św.  A l e k s a n d r a  i 
n a  z a k ł a d  n a u k o w y  w W a r s z a w i e ,  n a  
b n d y n e k  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w S t a n i ­
s ł a w o w i e  b y ł y  s z c z e g ó ł o w o ,  j a s n o  i 
s t a n o w c z o  p o s t a w i o n e ,  j n r y  z ł o ż o n a  
b y ł a  b a r d z o  z r ę c z n i e  i w ł a ś c i w i e  
z p o w a g  f a c h o w y c h .  — D l a t e g o  t a m  
n i  j b y ł o  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  w o c e n i e -  
n i u  p l a n ó w ,  o p ó ź n i e ń ,  p r z y k r o ś c i ,  
z a w o d ó w  i t. d., l e c z p r z e c i w n i e r e z u l -  
t a t y  d o b r e  i p o m y ś l n e ,  a z a d o w o l n i e -  
n i e  o g ó l n e .

W  Auotryi i za granicą drogą konkursów sta­
nęły prawie wszystkie dzieła sztuki architekto­
nicznej ly  go wieku, jak Votiv-Kirche Ferstla, ra­
tusz w Wiedniu Schmidta, parlament w Berli­
nie, na którym to konkursie projekt p. Gorgo- 
lewskiego został zakupiony przez komitet pru­
ski (!!). Tam nie głoszono i nie straszono od 
konkursów trudnościami, opóźnieniami, przykro­
ściami i t. d

b) Ankieta teatralna podnosi: „że nasi (pol­
scy) technicy nie budowali teatrów" i stąd wnio­
sek wyprowadza, „że rezultaty konkursu nie wy­
padłyby pomyślnie i zadowalniająco" (sic.).

Motyw ten to najświetniejszy z pomiędzy wszyst­
kich. Nie wiadomo, czy traktować go na seryo, 
czy w żartach. Kto czego nigdy nie robił, tego 
robić nie |potrafi ? !! Zatem według tego twier­
dzenia, kto nie był burmistrzem, nie rządził je­
szcze gminą, rządzić nie potrafi. Adwokat, który 
nie prowadził sporów gazowych i przemysłowych, 
nie potrafi ich przeprowadzić zadowalniająco. W 
rońcu architekt, który nie budował teatru, nie 
>otrafi go zaprojektować i wybudować. Jednak 

według tego twierdzenia ankiety teatralnej nigdy 
nic nie było na świecie. Znakomicie rządzili 
gminami burmistrze, którzy przedtem nie byli 
jurmistrzami. Adwokat, który nigdy nie zajmo­
wał się sprawami gazowemi i przemysłowemi, 
zadowalniająco je przeprowadził. A r c h i t e k c i  
n i e t y l k o  z a g r a n i c z n i  a l e  i p o l s c y ,  
c t ó r z y  n i g d y  p r z e d t e m  n i e  b u d o w a l i  
t e a t r ó w ,  p o r a ź  p i e r w s z y  ś w i e t n i e  
ze  z n a k o m i t e m i  r e z n l t a t a m i  t e  z a d a ­
n i a  r o z w i ą z a l i  i z a p r o j e k t o w a l i .

W  cc się zamienia powyższy motyw ankiety 
teatralnej? Faktów przeciw twierdzeniu mamy 
zawiele, gdybyśmy wszystkie chcieli wyliczać. T 
i k : architekt opery paryskiej Gar ni er, archite- 
cci opery wiedeńskiej Sicardsbnrg i Van de Niill 

architekt opery w Frankfurcie Lucae, architekt, 
teatru w Lublinie i t. d?

Ż e t e c h n i c y  p o l s c y  n i e  p r o j e k t o w a ^  
i i g d y  t e a t r ó w  [ t a k ż e  n i b  p r a w d a .  

Architekt J. NiedzicLLi po raz pierwszy proje­
ktował i otrzymał uagrodę za plany ń» konkur 
sie budowy teatru w Libercn, sami polscy archi­
tekci zaobyli nagrody na konkursie teatru w Lu 
ilinie, dwóch architektów polskich pracuje przy 
budowie Burgteatru w W iedniu i t, d.

W p o j ę c i u  a n k i e t y  t e a t r a l n e j  j e d e n  
a r c h i t e k t ,  k t ó r y  n i e  b u d o w a ł  n i g d y  
t e a t r u  p o t r a f i  l e p i e j  i k o r z y s t n i e j  
w y w i ą z a ć  s i ę  z z a d a n i a ,  a n i ż e l i  o g ó ł  
a r c h i t o k t ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r y  s w e m '  
d z i e ł a m i  a n i e k t ó r z y  p r o j e k t  a mi  i bu 
d o w a m i  t e a t r ó w  d o w i e  d l :  z d o l n o ś c i  

u m i e j ę t n o ś c i .
c) Wreszcie ostatni z motywów powiada: „że 

cażdy technik chciałby przedstawić coś monumen­
talnego i nie liczyłby się i  sumą wyznaczoną'

To twierdzenie odparł i unicestwił wyczerpu­
jąco i stanowczo p. Zawiejski w swym artykulo 
Podał on warunki kenknrsu, osnute na utartych 
uż za granicach normach, które usuwać wszel­

kie obawy w tym względzie tak co do monu­
mentalności jak  i przekraczania kosztów.

Na jasno postawione pytanie otrzymać 
jasną odpowiedź. Niejasne odpowiedni w 
niezastósowania się do postawionych warunków 
konkursu, odrzuca się, jak to ma miejsce przy 
wszystkich konkursach.

Na wstępie powiedzieliśmy, że technicy polscy 
znając stosunki miejscowe jnż z początku sprawy 
teatru krakowskiego mieli obawy czy droga wła­
ściwa i ni. stronnicza, mająca jedynie na celu do­
bro sprawy publ’cznej obraną zostanie. Wskutek 
tej obawy krak. Towarzystwo techniczne na in- 
terpelacyę inżyniera A. Luszczkiewicza na posie­
dzeniu 13 lutego 1882 roku wysłało deputacyę 
złożoną z dra Brzezińskiego, radcy budownictwa 
Matuli i inżyniera A. Luszczkiewicza do prezy­
denta miasta Krakowa dra Weigla. P. P r e z y ­
d e n t  o ś w i a d c z y ł  „że j e s t  z a t e m ,  a b y  
b y ł  r o z p i s a n y  k o n k u r s  o g ó l n y  d l a  a r ­
c h i t e k t ó w  p o l s k i c h  n a  p l a n y  t e a t r u  
w K r a k o  wi e " .

Naatępnie zwracamy nwagę wszystkich czytel­
ników, że a n k i e t a  t e a t r a l n a  n e  p o s i c  
d i e n i o  w l i p c n  1883 r o k u  u c h w a l i ł a  
p r z e d s t a w i ć  B a d z i e  m i e j s k i e j  w n i o 
s e k  „że  p l a n y  u z y s k a n e  b y ć  m a j ą  d r o  
g ą  k o n k n r s  a."

Ankieta teatralna w większości złożona z tych 
samych osób, co uchwaliły w roku 1882 rozpisa 
nie konkursu, nchwały tej nie zniosła, a 
występuie zapomocą błędnych i bezpodstawnych 
motywowań przeciw własnej nchwale.

Dl&ciego takie nagłe postępowanie, wbrew 
sprzeczne i  d&wnemi uchw iłam i, zapatrywania 
mi i zasadami? W czem leży przyezyna takiego 
postępowania? — domyśleć się łatwo. Smutnem 
to jednak, Ze ankieta teatralna ubliża dobrej sła 
wie techników polskich. Nawet nieprzyjaciele 
niemieccy i rosyjscy w dziedzinie sztuki i te 
cbniki nigdy nie dopuścili się takiego postępo­
wania, lecz przeciwnie bezstronnie oceniali i od 
dawali uznanie pracom polskich artystów, zakn 
pując, jak to już poprzednio wymieniliśmy, pracę 
areh. Z. Gorgolewakiego na kor kursie parlamentu 
w Berlinie i udzielając nagrody projektowi arch 
Niedzielskiego na teatr w Libercn. Przykro i bo 
leśnie nam było podnosić tę sprawę i zestawiać 
fakta, jednak uczynić to musieliśmy dla odparcia 
zarzutów, podniesionych przeciw technikom poi 
skim, i dla zostawienia przyszłości śladów do 
wodów, na jakich to warunkach sprawy sztuki 
opierała się w naszym krajn swojego czasu i na 
akich konsekwentnych nchwałach opierały bię 

publiczne organa, od których zależały warunki 
rozwojn polskiej sztnki i techniki.

W

l a d y  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a  E r a k o w a ,  a ź e- 
) y zan i m p o w e ź m i e  s t a n o w c z ą  n c h w a -  
ę ,  z e c h c i a ł a  w z i ą ć  p u d  u w a g ę  n a t u ­

r ę  m o t y w ó w  a n k i e t y  t e a t r a l n e j ,  a 
z w ł a s z c z a  h i s t o r y c z n y  p r z e b i e g  do ­
t y c h c z a s o w y  s p r a w y  b u d o w y  t e a t r u  
w K r a k o w i e .

K rakóW y PS kwietnia

t  Apolinary Hoppen, poseł do Bady państwa 
na Sejm krajowy, wiceprezes Bady nadzorozej 

Towarzystwa wzajemnych nbezpieozeń — zmarł w 
majątku swoim Swaryozowie pod Doliną. Od po- 
zątków żyoia autonomicznego brał czynny udział w 

naezyoh krajowych instytnoyach, w Badzie powia­
towej swego powiatu, w żyeiu parlamentarnem 
Skrajne swoje przekonania z r. 1848 łagodził

można
skutek

modyfikcwał znacznie z biegiem o»asu, aż znalazł 
a‘ę w końou na samej skrajnej prawicy Był on 
ednym z nlubionych kolegów Exc. Grooholskiego, 
który chętnie rady jogo wzywał. W kołaoh posel­
skich łubiany jako miły towarzysz, urozmaicał po­
selskie zebrania towarzyskie ndatnemi improwiza- 
oyami. Zajmował się niegdyś żywo bardzo literatnrą 
i sztnką narodową. Z nadzwyczajną pracowitością a 
umiejętnie opraoował był obfity zbiór przysłowiów 
polskich. Zostawia po sobie niejedną eiehą zasłngę 

żal wszystkich, którzy go bliżej znali. 
Pierwszeństwo inieyatywy. Kiedy wydalanie 

Fulahów z Prns wywołało u nas kwestyę ekono 
miernej obrony, wspominały kilkakrotnie różne dzien­
niki, a między nimi i Nowa Reforma, iż należa­
łoby także zaniechać zjeżdżania do niemieokich miejso 
kąpielowych. Obecnie przy zbliżająeej się porze ką­
pielowej podniosła tę sprawę Oaeeta PóIsIm w 
Warszawie, a w kilka dni potem i myśmy poświę- 
oili temn przedmiotowi obszerniejsze nwagi w arty­
kule wstępnym. Otóż Gaeeta Polska, wspominając 

naszym artykule, upomina się, żeśmy „dyskretnie" 
zamilczali jej inieyatywę w tej sprawie. Zdziwiło 
nas w tak poważnem piśmie takie dopominanie' eię 

nznanie inioyatywy, zwłaszcza tam, gdzie tak tru­
dno jej dojśó, jak w tym wypadku. Bo gdybyśmy 

cofnęli do pierwszych artykułów w sprawie eko 
numicznej obrony — to może imoyatywa *u. Ga- 
teeie, ani nam by nie przypadła, ale jaklemn in­
nemu pismn- Tam, gdzie jest jedna dążnośó, wspól­
na wszystkim szczerze kraj miłnjąoym, bardzo czę­
sto jedna i ta sama myśl powstaje równoezrśnie w 
kilku pismach, ua kilku miejscach. Że nasz artykuł 
wstępny w nr. 93 był o parę dni późniejsrym od 
pięknego i użytecznego ariykułu Gazety Polskiej, 
najchętniej przyznajemy, ale zapewne i Gazda nie 
zechce twierdzić, żeby nasz był reprodukcy.” jej ar­
tykułu.

Wyeieczka n& Rękawkę przy pięknej pogodzie 
wylndniła wczoraj miasto. Eto żyw, spieszył na 
górę Lasot7, aby stało Się Zadość zwyczajowi, mi­
mo że ten formą dzisiejszy odbiegł od pierwotnego 
inaczłnia, jakie mn nat-la  dobroczynność Krako­
wian. Tej dobroczynnej cechy właśuie o tyle ob­
chód tegoroczny nie był pozbawionym, ie z nim 
złączyła się pamięć o nieszozęśliwyoh mieszkańcach 
Stryja. U stóp i na szczycie góry kwestujące damy 
pobndzał; ludność do ofiarnych datków i zebrane 
podobuo około 100 złr., z któ-yeh część otrzymać 
ma Tow. św. Wincentego a Paulo.

JE. Zaleski przybył dziś rannym pooiągiem do 
Krakowa i zamieszkał w hotelu Saskim. Pan na­
miestnik nabawić ma przez dw& dni w nasz im mis- 
śoie. Dziś także oczekiwanym jest tutaj minister Dn- 
najewski, który przybędzie z rodziną, aby v iląść 
ndział w akcie ślubnym, mająoym się odbyć jntro 
pomiędzy córką p. prezydenta miasta pauuą Karoliną 
Szlaohiowską a p Stefanem SękoweLim, właśoiole- 
lem dóbr, svn«m b. adwokata p. Aleksandra Sę­
kowskiego.

Br. JorkaSCh wiceprezydent kraj. dyrekcyi skar­
bu, dziś rano przejechał ne Lwowa do Wi6dnis.

P. Tadeusz Ajdukiewicz artysta tutejszy, który 
w ostatnich czasach pizeniósł pracownię swoją ma­
larską do Wiednia, otrzymał od arcyks Albr6ohta 
polecenie przeniesienia na Dłóino rewii jesiennej, ma- 
jąoej się odbyć pod Przemyślem.

W ogrodzie strzeleckim Jeżeli pogoda sprzyjać 
bęizie, odbędzie się w przyszłą niedzielę pierwszy 
k»noert mu/yh wojskowej.

Na piantacyach orkiestry wojskowe Lauzną grr 
waó z początkiem maja. Jak dawniej tak i terar 
konceita odbywać się będą przed kawiarnią p. R  h- 
nuna dwa rany tygodniowo t - w poniedziałek i 
piątek od godziny b1/, dc 7 popołudniu.

Zapowiedziany pi zez Towarzystwo muzyczne 
na dochód pogorzelców Stryja w d 3 maja koncert 
odłożonym zostanie na d. 5 maja z powedu wyjar- 
dn o rfis try  13 pułku, która w Bielsku weźmie u 
dział w wykonaniu oratoryum Mendelssohna Panina.

VI wieczór muzykalHy dli ozłonków tutejszego 
Towarzystwa muzyoznege, odbędzie się w przyszły 
piątek, 30 bm , według ogłoszonego programu

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń «• Kra­
kowie 25 rooznicę swego założenia obchodz‘6 1 * 
dzie w dniaoh 7 i S czerwoa br, a nie 31 maja, 

łyż w dniu tym jako też 1 i 2 ozerwea przypa­
dają dni krzyżowe.

Zarząd Muzeum techn.-przem. miejskiego otrzy
mał w dniach ostatnich drogą p-ywatnej ofiarnośoi 
następujące dary: od p. A  B i e r n a c k i e g o ,  
przebywająoego od wielo lat w Indyaeh wsohodnich 
liczne okazy wschodniego przemysłu w drzewie, 
metalu, kości, szelaku, glinie, laku, między któreroi 
odznaczają się: indyjskie gliniane naczynia, paoiorki 
bramińskie z nad brzegów koromandelskioL, wyrobi 
z drzewa sandałowego i sośoi, próbki płócien, ba- 
wełnianyoh pokryć na podłogi, tanki metalowe ja­
pońskie i indyjskie, pierścionki z metalowych kom 
pozycyj, monety starodawne indyjskie, okazy broni 
serwetki malowane na płótnie piórem trzcinowem, 
bronzowa kadzielnica z bałwochwalui w Benares 
wreszcie fotografie. Od dra K o n r a d a  Bnms z o-  
s ze w i o z ą  trzy ręozniki uyrobtf starowiereów, nie­
gdyś wychodźców z okolic Suzdala a zamieszkałych 
od bardzo dawnych czasów w powiecie Radomy 
skim, gnb. kijowskiej 1 piękny tapet japoński, wy­
szywany jedwabiem.

Sztuka i polieya. Młody kandydat nt artystę 
malarza izkioował sobie dziś rano w jednej z bram 
przy Szczepańskim placu stragany, oraz malownicze 
oblicza icb właścicielek, gdy nagle — opatrzeny 72

polioyjny stanął mu

miastowego udania się z uiu na polioyę, ponieważ 
„tntaj malować nie wolno". Rzec z prosta, i i  zaata­
kowany w ten sposób, nie posłuchał wezwania, ule 
poprzeBiał na odd&uiu swej kiuty wistowej. Moie- 
by jednak warto adeptów sztul i ochronić od takioh 
nieprzyjemności, pouczają, policjantów, ie nie ist­
nieje zakaz zdejmowania szkiców na ulionch „pol­
skie! Aten."

Wypadek. Dziś raro iona ronotnin mateusza 
Mleko, ozyszotąc okna nn 1 piętrze głównego urzędu 
cłowegc przy kolei wypadła i poniosła ciężkie asako- 
d.enie. Chorą odwieziono do szpitala św Ł^arza.

7apr ■/. policyjne Sirai policyjna przy areszto­
wała Y ojoiecha C*presi., pochodząc go z B-kszawy, 
przesuwacza wagonów na tutejszym dworen kolei 
Luźnej, który jui od dłuższego ozasn popełniał 
w wagonami kradzieże kawy, pszenicy, worków itp. 
rzeczy, które od niego podozas rewizyi domowej 
odebrano i właścicielom zwróuono.

Oświęcim. (Spóźnione)  W dniu 17 bm. żegnało 
grono życzliwyeh osób opuszezaiącego nasze miasto, 
a ptzenosząoego się do Białej dra M. Kwiecińskie­
go, honorowege obywatela miaita Oswięeimia, na­
czelnika tntejszej straży ogniowej i lekarza s. zdol­
ności swoich, prawości charakteru, bezintereBuWuoioi 

uczynnośoi powszechnie *nauegc i oenionego. — 
Uozn pożegnalna, w której i panie wzięły ndział, 
a która zgrom~driłL doborowe kółL i tak miejscowej 
jak i zamiejscowej inteligenoyi, była najlepszym do­
wodom, jak szczerym ialem żegnamy opaszozająuego 
nas zacnego obywatela, ljnana, który dla zdolności 
swoioh zjednał sobie ogólne zaufanie, a bezintere­
sownością i nosynnośoią swoją stal się dla biednyob 
prawdziwym ojeem i dobrodziejem ITie wątpimy, że 
w nowo obranej Biedzioie zjedna sobie to samo wzię­
cie i nznanie, że i tam znajdzie wieln przyjaciół, a 
spodziewamy się, że w gronie prryjaeiół nowyeh nie 
zapomni i o tyeh, których odjazd jego jzczene 
zasmucił.

Pożar Liska. Skąpe dotychozar ?ą wiadomości z 
miejsca nieszczęścia, które w nooy z niedzieli ta  
poniedziałek nawiedziło i bez tego nie zbyt zamo­
żnych mieszkańców Liska. Kumonikaoya telegrafi­
czna z Liskiem została przerwaną — są wszakże 
jednobrfmią ie ohocio’ z różnjch źródeł wiadomości, 
iż 290 domów spłonęło 1 Pożar wybuohł w nooy, 
dedy miasto w śnie byłr pogrążone; sprzyjał mn 
szalony wieher. Nie z parnego L . aa. lecz z najbliż­
szych stanrj Kolejowych, jak Luazwioa u pół mili 
oddalona, wreszcie Śanok, Chyrów i Przemyśl re- 
li " t telegranezne niejeanozgodne v ssakzo donoszą, 

spłonęły wszystkie gmachy publiczne i ie nie 
Ocalał nawet zamek właścicielu Edmunda hr. Kra­
sickiego Podróżni wra*ijąey z Chyrown donoszą 
ednak, iż kościół, sąd, zamek, urząd podatkowy i 

poczta ocalały. Ludność bez ohleba i dachu nad 
głową dwie nuee już spędziła pod gołem niebem, 
uzęść pogorzelców .na -zła tymcsacowj przytułek w 
najbliższej wsi Huzele, nad Sanem. Prezyayuin na- 
miestnioiwa. wysłało wczoraj dla nieekusęśliwyoii po- 
gorzeloów 1000 złr.. Wydział 1 raj o wy zaś 600 złi 

rzyozyną pouru miała być nieostroinoić.
Pożary. Pod Żółkwią w Bojańen w ubiegłą so­

botę popołudniu spłonęło 47 wtożiuńsldoh zagród. 
Pożar ten był j rzycijną pogłoski, iaka się r^zesi ła 
po Lwowie, Iż Żółkiew stoi w płomieniach. Ogień 
powstał % nieostrożnośoi dzieoiaka bawiącegc się va- 
pałkami. M>ejsoowy wójt pisze, fc nienśe*pioezona 
strata włośoian wynosi około 40.000 złr. —  wielu 
włośomn poniosło rany od poparzenia. Dzielnie kie­
rowali ratunkiem okoliczni obywatele p. Tadeusz 
Staryński z Cercwni, Stanisław Sarnecki z Tnryu- 
ki i pp. Ddreooy z Mostów YMelkicli. Zniszczony 
dobytek włościan me był ubezpieczony.

W drugie święto 26 bm., w poniedziałek wy- 
bnehł [oiar w aabndowaniaoh naloiąoyoh dr pleba­
nii w majątku Lussowioe, w pcwieoie dąbrowskim, 
własność p. Adama Jakubowskięgo. Pomimo bardzo 
energicznego ratnnku, którym dzieinic kierował sę­
dziwy p. Franciszek Greger a wieiniai j nadzwy­
czaj chętnie ałuohal rsikazów, —  spłonęła -tajnia, 
wozownia i śpionlerz i zapasami zboia. Uratowano 
wszakże kośoiół, a kierują./ ratnnkiem, pomiędzy 
którymi był także prof. dr. Maoiej Jakubowski z 
Krakowa, o to się głównie starali. Nienbesęieczone 
szkody wynoszą dc 3.000 złr. Od naoeznego świad­
ka otrzymujemy wiadomość, ii *r ratunku pomimo 
swejego święta, b r a l i  t a k ż e  n d z i a ł  i y d z i  
m i e j s c o w i .  Od 8 u o 10 prz< d południem trwał 
ratunek — poczeu. proboszoz ks. Sm ad a podriękc- 
wawszy ratującym woswał wszystkich do kościoi. 
gd‘ ie po mszy powiedział bardzo nanozi jące kaza­
nie podnosząc chwalebny ozyn iydów. Lustuwice 
oddalone są od Dąbrowy o trzy Ówierei mili, — 
żandarmerya wszakie przybyła na miejaoe wypadku 

szóstej popołudniu dopiero Prsyozyna pożaru, w 
którym opróoz wymienionej własjośoi plebana spło­
nęły dwie zagrody wieśniaków, nie jest wiadoma,— 
i ł  wszakie wałęsająoe się podejrzane indywidua, 
któremi nieiawudnie rajmie aię żandarmerya.

Konfiskaty. Pierwszy nakład Rwryera rzeszow­
skiego skonfiskowała miejecowa p-oknrator a.

Grono izraelitów warszawskich, jak dmoai 
Rur. Warsz. , wysłało do Stryje dla pogorzelców 
Lcaozny zapas odzieiy, oraz pożywienia. Zarząd ko­
lei wanw^.Jro- wiedeńsfidj pnyobieeał bezpłatnie 
przewozić przesyłki. W tymże dzienniku znajdujemy 
listę ofiar na nieszDzęśliwyol pogorzelców w Stryju, 
co notujemy z uwagą, li widooznie rząd rosyjski 
zezwolił na zbieranie składek.

Teatr rosyjski w Warrzawle. Kraj donosi 
że trupa artystów rosyjskich roriccząO ma przed­
stawienia swoje w dniu 21 maja (i s.) i da pię­
tnaście widowisk na scenie teatru Wielkiego Zło­
żoną ona będzie z artystów ‘estru moskiewskiego i 
petersburskiego, a przewodnikiem jej w Warzzawie 
będzie pułkownik Palicyn, dawniejszy towarzysz pre­
zesa dyrekcyi teatrów warszawaHoŁ Repertuar s1 ła- 
dać się ma z 20 sztuk oryguu-lnjeb samych roa- 
syjskieh autorów.

Portret Mazepy, w  ławrze kihwsko-pieczerekiej, 
według informaeyj irazety Nowosti, odnaleziono por­
tret Mazspy w całej postawie, malowaBy at-frcsco 
na ścianie. Malowidło zdradza mietrza końca XVII 
albo początku XVIII w. O ile można wnosić i ubra­
nia, Mazepa był sportretowany w godności pisarza 
generalnego, którym był przed wyLorem na hetma­
na. Jestt* ni tylko jedyny, niewątpliwie autentye: ny 
portret Mazepy, leez nadto jedyny zabytek malar­
stwa w cerkwi ławry, który ocalaj od pożaru 1718 
r. Wszystko reszta zostałc zamazane albo w prze-

nnmarem półksiężyca strażnik 
! t afc blisko przed oczyma ii upatrzony widok zasło 

k o ń c a  z w r a c a m y  s i ę  d o  ś w i e t n e j u \ ł  i nie tracąc ozasn, zaprosił malarza do natyeh

szłem stuleciu, albo w połowie bieżąoego. Wizeru­
nek Mazepy wymalowany na framudze śoiennej, na­
przeciwko lewego chóru ołtarza. Na portrecie był 
napis: „Mazepa — hetman", który przed trzema 
laty miał być zamazany przez mniohów.
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w Administracji N. 
10 złr., Wład. E  5

Na pugorzeków Stryja
S c iju n y  złożyli: Z. Kaczm. 
słr., N. N paczkę bieiitny.

Dyresoya poozt poLeoiła urzędowi pocztowemu w 
Strytu, aby przesyłki pieniężne i a.chty, dla komi­
tetu latunKuWbgo U  opłaty pocztą naaonodząee, 
wydawał komitetowi bez żądania od niego opłaty.

Do ściślejszego komitetu pomocy zestali powołani 
panowie: JE. namiestnik, ka Adam Sapieha, ks. 
biskup Puzyna, Ortaw PiotrusKiv Herman Loobl, 
hr. Władysław Badeni, br. Zygmunt Bomasikan, 
hr. Antoni Golejewski, dr. Zdzisław Mai ch wieki, 
dr. Zgórski, ks. kanonik Wieliczko, dr Roinski, 
prezydent Dąbrowsn, Simon, dr. Wereszozyński, 
Lazarus, dr. Gross, dr. Zuoker.

Jako delegaci centralnego komitetu pomocy dla 
pogorzelców, wyiechali do Stryja: prezydent Loebl 
i br. Bomaszkac.

Na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców ofiarowała 
eesarzowa kwotę 500 s łr ;  anyksiązę Albrecht luOO 
zer.; arcyiaiążę Bainer w imieniu wkanem i swojej 
małżonki aroyksiężnej Uaryi 400 słr.; Bada zawia- 
dowoza kolei Lwowsko-Cssmiowieeko-Jasniej 600 złr

Zarząd filii czerwonego krzyża udzielił wozów do 
zbierania odzieży dla pogorzelców. Wozy wyruszyły 
z dziedzińca magistratu o godzinie 1 1  przed połu­
dniem i po przejechaniu jednej ulicy tan się zapeł­
niły, że musiano przybrać jeszcze dwa wozy, i kur­
sowały potem cztery. Ofiarność mieszkańców Krako­
wa okazała się tu w całej pełni. Dawano wiele 
rzeczy zupełnie nowych — jeden pizechodzień w 
ulicy Floryańsnej zdjął ze siebie zarzutkę i rzucił 
na wóz. Rzemieślnicy nas> odsnaosyli się ofiara ością, 
zwłaszcza szewcy i krawcy. Dzisiaj zebrano pełnych 
5 nrgonów. Na objażdzkę przedmieść nie starczyło 
jni dzisiaj ezasu — jutro wyjeżdżają wozy o gods. 
10 rano i rozpoczynają przejażdżkę od Kleparza. 
Bzerzy zebrane będą jntro wysłane na miejsoe prze­
znaczenia.

Prezydent austr. kolei skarbowych bar. Czedik 
zezwolił, by wiktuały i odzież pizeznaczone dla po­
gorzelców miasta Stryja, a nadane na stacyacn o- 
kręgu Dyrekoyi krakowskiej pod adrejem komitetu 
posiłko wego w Stryju transportowano bezpłatnie juko 
towai zwvlły. Wiktuały — o ile to możennem bę­
dzie — dodawać się będzie do pociągów osobowych.

Na święcone dla wygnańców z Prus nadesła­
no: Przez Adm. Cscsu 8 złr., p. Grosse 5 złr., 
panna Górska 8 złr., pp. Bułhakowa 7 złr., Owsiak 
jajeosników 25, Bartl chlebów dużych 20, Paszkow­
ska placek i kiełbasa - wina flaszek: pp. Kosz 5, 
FuchB 2, Jawornicki 10, Janrga 5, Grosse 10, Cie- 
ohanowski 4, Saska 6, Hawełka 4, Grabwski 6, 
Mika 10, Lsuorth 4.

Za no imieniem komitetu i nieszozęsiiwyoh wy­
gnańców serri«jsnu układam podziękowanie.

Do umieszczenia z wydalonych ą : kołodziej bar­
dzo zdolny, z rodziną; organista bardzo zdalny, t  
rodziią; trądom dóbr (izraelita) bardzo zdolny, z ro­
dzin.,; po^tyer, wdowieo z dsieokiem.

Ksawery Konopka.

Awans majowy W armii. Cesarz mianował mar­
szałkiem polnym geueral-majora J. Tumana z Dob­
czyc, szefa inż. k, 2 ; general-majorami pułkowni­
ków piechoty: Jol. Bauera i Kar. Yogla; pułkowni­
kami podpułkowników: Baimunda Poglier i Alojz. 
Thielo, z p. piooL. Henr. hr. Lamberga i p. uła­
nów i Waci Holeozka z p. art. wał. w Krakowie; 
polpułkewadami majorów: ign. Merta i Henr. Iwa- 
nośsich Bfistenfeld z p. pieoh. z geu. sztabu, Edw. 
Obsta, Adolfa Noderera, Ludw. Groeilera Alei 
Pflńgia, Miecz. Kot»wsV»go i E rv. Niemetza Mo- 
rońskieg" z p. piooh. Henr. Polko I Etn. bar. 
Bonrgeois z p. drag.; majorami kap l  kl.: Henr. 
Kkossowskiego, Pryd. Macha, Fm la Steohera Se- 
bei>łtz, Fr. HeeLal, Kas'. Zajączkowskiego de Za­
ręba i Wine. Niesiołowskiego, z p. pieoh., K. Weis­
sa, Ern. bar. ThUngen i Edrn. Brezami, z p. baw. 
Al. Hubrioha, Art. Grflnzweiga Eiohensieg, Ot. Meix- 
nera i Hng. Mcumora, z gen. .ztabu.

(C. d n.).

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  29 kwietnia: „Pan Tadeusz", 
obraz dramatyczny w 8 obrazach, z poematu A. 
Mickiewicza ułożył lla  sceny L. Kwieciński, muzy­
ka A. Wroński go. Abonamentu Nr. 8. Początek 
przedstawienia o godzinie 71/]

W s o b o t ę  1 maja: Po raz pierwszy „Bracia 
Lerohe", komody a w S aktach, przez A. Asnyka.

Yiaihtiiici m im , IM ctie i artyitfcne.
— Adam Asnyk. Poesie. Autorisowany preklai 

Franiuka  K r a  pi la . Wytworne tłómaozenie otwo­
rów a  nysa, dokonano przez ozeskiego poetę, poja­
wiło się w Pradze w drukarni nakładowej J. B. 
Vilimka w ozdobnun wydaniu, o wiele plęknlejazem 
ad polskiego a prsyosdobionem nadto portret >m poi- 
akiegp autora. Tylko pobratymiec, kochający naeii 
naród i nasze piśmiennictwo, przejąś się tak zdoła 
dnonem oryginału, tylko prawdziwy poeta jak Kva- 
pil odczuć tak potrafi wszelkie piękności myśli i 
iormy i tak je oddać w swym języku. Jeżeli Kva

pil rodakom swoim w tym tomiku bogate przynosi 
wiano, niemniej i na naszą szozerą zasłużył wdzię- 
jznośó, pragniemy bowiem, aby pobratymcy nasi 
znali skarby naszej literatury, bo to droga najbliż­
sza do serdecznego zbratnienia pokrewnych uczu­
ciem i celami narodów. — Godzi się przypomnieć, 
że nie od dzisiaj bliski węzeł łąozy antora z tłu­
maczem a jedną z najpiękniejszych swyoh poezyi
(„Baśń tęczową") dedykował Asnyk Kvapilowi.
Znajduje się ona w tym zbiorku, zarówno jak wiersz 
„Bóstwo tajemnicze", poświęcony drugiemu czeskie 
mu poecie, Yrchlickiemu.

Zbiorek awyeh przekładów podzielił tłómaoz na 
cztery działy: w T a t r a o h ,  F r e s k i  s t a r o ż y  
t n e ,  Z a l b u m u  p i e ś n i  i Mo z a i k a .  —  Dział 
pierwszy mieści większą ozęśó poezyj tymże tytułom 
objętych w trzecim tomie, inne działy mieszczą wy­
bór z wszystkich trzech tomów, uporządkowany we­
dług myśli tłómaosa, najwięcej jednak mieóoi się 
w nich poezyj z tomu trzeciego. — Dział drugi o- 
bejmuje utwory bardzo trafnie dobrane, które zda­
niem noszem w przyszłem polakiem wydania także 
osobną winny składać całość. Oprócz 18 utworów, 
znajdujących się w lwowskiej edyoyi, znajdują się 
tam trzy utwory znane doti d tylko z czasopism, a 
mianowicie: „Memnou", „Pigmaliou* i „Fresk pom 
pejański". — >Y .Albumie pieśni" pomieścił Kva- 
pil również 16 utworów i tyleż w „Mozaioe" a mię­
dzy niemi także trzy poerye, napisano już po roku 
1830, to jest po wyjściu trzeoiego tomu polskiego 
wydania: „Wiecznie to samo", „Wy się skarżycie" 
i „Gzoioielom prawdy".

Dział ekonomiczny.
Bank ustro węgierski a Gilicya.

O ta gabinety ułożyły już dawniej między sobą 
warunki nowego przywileju dla banku austro- 
Węgierskiego, porozumiały się już z zarządem te­
goż banku którego bKcyonaryueze na walnem 
zgromadzenia już się zgodzili na przedłożone 
warunki i cała sprawa juz jest gotową do prze­
dłożenia w jedns .owych wnioskach do uchwały 
obu parlamentom.

Mimo takiego stanu rzeczy, który prawdopo­
dobnie nie ulegnie żadnej zmianie, można jeszcze 
wiele rzeczy dodać do ułożonych już punktów 
wzajemnej ugody, bo te punkta odnoszą się tylko 
do podstaw zasadniczych, ale nie do szczegóło­
wych sposobów operowania w każdej połowie 
monarchii z osobna. Jeżeli delegacya galicyjska 
porozumie się wcześnie z delegacyą czeską i in- 
nemi sprzymierzoaemi klubami, potrafi przepro­
wadzić jeszcze wiele dodatków do punktów za­
sadniczych w myśl kilkakrotnie objawionych ży­
czeń Towarzystw rolniczych, Izb handlowych i 
wieców.

Do życzeń tam wypowiadanych przybywa teraz 
petycya, ułożona do Izby poselskiej Bady pań­
stwa przez związek stowarzyszeń zarulkowyeh 
i gospodarskich we Lwowie, rozesłana repiozen- 
tacyon. gm .n i powiatów, zarządom stowarzyszeń 
i korporacyj, z wezwaniem, aby ją na ręce swo­
ich zaufanych posłów do Izby poselskiej wy- 
sełali.

Wspomniana petycya po długiem uzasadnieniu 
streszcza żądania w następujących ośmiu pun­
ktach *

1 Wbrew dotychczasowemu urządzeniu banku 
austr o-węgierskiego na przyszłość powinien decy­
dować nie prywatny interes akcyonai/uszów, lecz 
ogólne dobro krajów i państwa, interes ekono­
miczny całej - ludności na podobieństwo banku

U. Cenzorów należy dobierać nie wyłącznie 
tylko ze stann knpieckiego i przemysłowego, ale 
i z ziemiańskiego, a to na podstawie propozy­
cji odnośnych reprezentacji i w stosunku nume­
rycznym, oznaczonym przez ministra skarbu.

III. Należy przyjmować do dyskontu t akże we­
ksle, opatrzone podpisami dobremi, chociaż nie- 
protoknłowanemi w sądach handlowych.

IY. Na wzór banku niemieckiego, zakres dzia­
łania powinien się rozszerzyć na udzielanie kre­
dytu krajom, powiatom, gminom, oraz na zastaw 
czek i towarów, w kraju złożonych.

Y. Bank powinien być obowiązany dyskonto­
wać weksle, zaopatrz tne dobremi podnisami, 
stowarzyszeń, zawiązanych na podstawie ustawy 
z roku 1878, aby prz6z to uczynić przystępnym 
kredyt dla drobnego przemysłu i rolnictwa.

VI. Oprócz głównego zakładu w Wiedniu, — 
powinny na wzór niemiecki i w Austryi w zna­
czniejszych stolicach prowincjonalnych powstać 
„główne filie" banku z c / r  ło jam i osoboemi, 
które mianuje cesarz n i  prcpozycye rządów kra­
jowych i na wniosek ministra skarbu. Wysokość 
dotacyi w każdej głównej filii oznaczy rada mi- 
nistiów. Filie i kantory mają czerpać środai o- 
brotn z funduszu tych fliij głównych.

VII. Ile takich filii głównych ma powstać, to 
oznaczy rada ministrów na propozycyę odpowie­
dnich sejmów.

VIII. Przepisy o języku w administracji, obo­
wiązujące w każdym poszczególnym kraju, odno 
szą aię również ao krajowych oddziałów banku.

Wspominaliśmy już niejednokrotnie o 
niach Czechów co do przyszłej organizacji b?n- 
ku. Żądania te są prawie takie same, jal wymie­
nione powyżej. Nie ulega wątpliwości, że Czesi 
wystąpią z temi żądaniami w Badzie państwu; 
Galicja ma zatem pewnego sojusznika, przy 
którego pomocy i za wspólną umową może swo­
je żądania przeprowadzić. To zileży od stano­
wczości delegacyi, stanowezos ta znowu od po­
parcia i upomnienia się ze strony kraju — czyli 
od jak najliczniejszych petycyj. A z temi trzeba 
się spieszyć, bo projekt odnowienia przywileju 
może przyjdzie pod obrady Izby poselskiej już 
na sesyi po świętach.

Nowe ogniotrwało pokrycie dachów. Patent 
ioż. Spornego. Dziennik petersburski Kraj donosi, 
że departament przemytln i handlu zatwierdził de­
kret na wydanie Józefowi Spornemu, inżynierowi w 
Warszawie, patenta na wyaalazek nowego eposoDu 
pokryoia dacnóa taflami; fornierowemi na przeciąg 
lat 10. Tafle są kwadratowe, dwu i trzywarstwowe, 
w pięciu typach; wyrabiane są z drzewa, tartego 
w bardzo cieniutkie deski, sklejone jedna na drugą, 
napojone bitumami i pokryte kamykami. Grubość ta­
fli trzjwarstwowyoh żwirowanych jest tylko J/Ł cala, 
przez oo waga ioh, liozęo na sążeń 1 wadratowy, 
jest od l 1/, do 3 pudów (prawie to samG oo daou 
z żelaza). Co do trwałośoi, to forniery są lepsze od 
żelaza arkuszowego, % którego daoh wymaga oo 3 
do 4 lata nowego malowania. Pan Scoray na swój 
wynalazek otrzymał patenta we wszystkich i rajach 
europejskich. Oboonie buduje się wielka fabryka w 
Warszawie, w której specjalnie będą wyrabiać ta­
fle fornierowe.

O tym wynaLzk? miał p. Sporny przeszłego ro­
ku wykład w tutejszem Towarzystwie teuhnioznem.

Rskowania ugodowe z Węgrami zostały wre­
szcie ukończone — jak donoszą z Pesz.u — bo u- 
kończono już ostatecznie układ projektu do jedno­
brzmiącej ustawy o podatku od cukru. Według za­
pewnień dzienników dn. 6 maja będą obu parla­
mentom przedłożone do nchwały prójekta jedno­
brzmiące do nstaw o odnowieniu ugody oiowo han­
dlowej wraz z nowelą ołową, o odnowieniu przywi­
leju bankn austro-węgierskiego, o wysłaniu depnta- 
oyj regnikolarnyoh dla ułożenia stosunku kwoi na 
wydatki wspólne i o podatku konsamcyjnym i wa­
runkach zwrotu na wywoź cukru spirytusu i piwa. 
Projekt o noweli ołowej ma byó uohwaiony jeszcze 

<w ciągn nadchodzącej sesyi ta k , aby przepisy jej 
mogły się staó obowiązująoemi już od 1 lipoa br.

Warunki tej noweli dotąd trzymane są w taje­
mnicy, zdaje się , że dopiero z przedłożenia rządo­
wego w Badzie państwa dowiemy s'ę, o il tylo­
krotnie wypowiadane żądania kraju zostały w niej 
uwzględnione.

Targ na bydło. Wiedeń, dn. 27 kwietnia. Z po­
woda święta targ odbył się nie w poniedziałek, jak 
zwykle, leoz we wtorek. Na zarg dostawiano ogó­
łem 1760 sztuk bydła rzeźuegu, w tern 495 sztuk 
z G a l i o y i ,  579 z Węgier, 686 x p»owinoyj nie 
mieokioh. Z powodu małej iiośoi bydła (w pprówns 
ni a z przeszłym tygodniem mniej o blisko 110 G 
sztnk) targ był używiouj i oeuy podniosły się o 2 
do 3 złr. na oetnarse metr.

Płacono za galicyjskie opasowa w ogóle po 49 
do 54 słr., wyjątkuwo po 56 do 57 złr., za wę­
gierskie po 52 do 56 słr., za wyborowe pL 57 
do 59 złr., za niemieckie po 54 ao 59 złr. za 
ostnar metr. wagi rzeźnej bez podatkn konsumcyj- 
nego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura .̂oresp mdencyinepo.)

Wiedeń, 28 kwietnia. Wiener Ztng. ogłasza 
nomiracyę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie M i c h a l c z e w s k i e g o  na prezesa są­
du obwodowego w Złoczowie.

Wiedeń, 28 kwietnia. Podczas przejażdżki na 
starem łożysku Dunaju 10 osób dzisiejszej nocy 
doznało wypadku, przyczem 8 osób utonęło. Są 
to przeważnie słudzy z fabryki mebli Portois.

Capo d‘l8trla, 28 kwietnia. Wskutek wyzywa­
jącego zachowania się czterech podechoconych 
robotników powstała sprzeczka między nimi a 
żołnierzami. Kilku 1 nich odniosło lekkie rany. 
Zarządzono odpowiednie środki, aby zapobiedz 
dalszym zaburzeniom. Czterech robotników uwię­
ziono.

Petersburg, 28 kwietnia J< umai de S t Peters. 
twierdzi, że reprezentanci mocarstw w Atenach, 
po wyjaśnieniach Delyannisa, zezwolili na odro­
czenie do wtorku wręczenia ultimatum, dlatego 
nie jest prawdopodobnem, loby ultimatom w po­
niedziałek wieczór było doręczone.

Ateny, 28 kwietnia. Doniesienie Ag. łlavasu. 
Powszechnem jest mniemanie, -że gabinet poda 
się do dymisji, jeżeli mocarstwa nie cofną swe­
go ultimatum. W liczbie okrętów, które zawinęły 
do portu Pirejskiego, nie ma żadnego okrętu ro­
syjskiego.

Ateny, 28 kwietnia. Dzienniki upozycyjne twier- 
ą, że Grecya cofnęła się nie otrzymawszy ża­

dnego zadośćuczynienia 1 dlatego uderzają natar­
czywie na ministerstwo z zarzutem, iż skompro­
mitowało kraj, bo pozbawiło Grecyę sympatyi w 
Europie. Przeciwnie dziennikarstwo, wspierające 
gabinet, broni go twierdzeniem, że rozbrajając 
kraj uzyskał pewne moralne przyrzeczenia.

Rozbrojenie rozpocznie się wkrótce. Również 
wkrótce zbierają się Izby 

Wczoraj panowało w mieście i kraju wielkie 
oburzenie, locz nie me obawy o zakłócenie spo­
koju.

Do zatoki Falerońskiej i do portu Pirejskiego 
zawinęło pięć okrętów z floty międzynarodowej, 
zby poprzeć ultimatum. Za zjawieniem się wy­
mieniono strzały na powitanie wedle zwyczaju.

Odpowiedź na ultimatum odroczona. Bząd chce 
się wpierw dowiedzieć, czy pięć mocarstw upie­
ra się przy brzmieniu wręczonego ultimatum na­
wet po zgodzeniu się. Grecyi na r<Aę mocarstw. 
W tym celu wyśle Delyannis jeszcze dziś wie­
czór do reprezentantów mocarstw notę okólną, z 
wyjaśnieniem, że Grecya porzuciła dotychczaso­
wą politykę, ustępująo ranom Francyi i spoazie- 
wając się, że Europ , będzie wdzięczną za to po­
stanowienie zmienienia polityki, którą uważano 
za groźną dla powszechnego spokoju. Grecya 
przygotowała już rozbrojenie, kiedy otrzymała 
ultimatum, odbierające jej swobodę działania.

To ultimatum zmienia sytuacyę. Bząd postą­
piłby sobie z większą samodzielnością, jednak 
pod groźbą floty międzynarodowej odmawia roz­
brojenia, boby to wywołało wiele niebezpieczeń­
stwa. Jbżeli przeciwnie mocarstwa zostawią rzą­
dowi greckiemu zupełną swobodę, natenczas zo­
bowiązanie się, przyjęte dobrowolnie i lojalnie 
wobec Francyi, t ełni rząd samoistnie, jak tego 
honor i interes Gręcyi wymaga.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Minister sptaw 
zagranicznych podziękował ambasadorowi Francyi 
imieniem sułtana za pomyślny wynik francuskiej 
interwency: w Atenach.

Ja łta , 28 kwietnia. Ędhem-pasza ze świtą przy­
był tu wczoraj wieczór, przyjęty uroczyście przy 
przystani. Edhem odebrał zaraz odwiedziny ro­
syjskiego ochmistrza dworu 

Londyn, 28 kwietnia. Wedłng Daily News z 
A t e n  dekret królewski zarządził rozpuszczenie 
awu klas rezerwy, które w ostatnich dniacn pod 
broń powołano.

BeHin, 28 kwietnia. Do Kady związkowej wnie­
siono projekt założenia seminaryum dla języków 
wschodnich w uniwersytecie berlińskim

Rzym, 28 kwietnia. Dziennik urzędowy ogła­
sza dekret królowski, rozwiązujący Izbę, nazna­
czający wybory na 23 i 30 maja, i zwołujący no­
wą Izbę na 10 czerwca. Wraz, z dekretem ogło­
szono sprawozdanie ministrów, w którem wyli­
czono dokonano reformy, stwierdzona, że przy­
wrócenie zupełnej rówaowagi w budżecie wynika 
z ostatnich rozporządzeń skarbowych, i że prze 
prowadzanie ważnych reform iiiemożebuom jest 
przy objawianiu się takiej różnicy w zdanirch, 
juk to się stało na posiedzeniu z 5 marca, przez 
co wówczas przerzedziły się szeregi większości 
przychylnej rządowi. Do dokończenia reform nie­
zbędną jest siła, którą rządy wolne znajdują w 
zgodnej i zwartej większości. Dlatego potrze- 
bnem było odwołanie się do narodu, którego wy- 
ruk dowiedzie znowu jegc zdrowego rozsądku i 
przywiązania do króla > . u odonjcL instytucji.

K u r  j a  te le g p a f ie z ie .
«  1 •  I  d a

W i e d e ń  d. 28 kwietnia 1886. MIDUt POłnds vnS

Beata papierową austryaeka . . 
,  5 0  papierowa nieopodot. .

85-37 85-40 
84 95

„ s r e b r n a ............................... Q .. ,
,  złot_ ................................... ._ _. _

4 0  Renta złota węgierska 103 65 103 52
Akoye Banku Austro-węgierskiego
Akuye kredytowe austryaekia * . 288-90 289 10

,  „ węgierskie . . 293-50 293 26
Ouavu . . .  ..........................

Nap een d o r....................................
* ,

. »_ 10-03
Lombardy..................... . jao — 109 80
Akeye Karola Ludwika . . . . 20575 205 60
Ako,"o Lwowsko-Czerniowieekie . 236 - 236-75
Anglo-bs iż ..................... 116-
Unio, . . 72-— 72 30Bankrereiu . . ..................... 108-60 XU8-60
Staatsbabi . . . . . . 239 10 2S8-C0
Kihe J  " ) ....................... .....  . . . 15276 lt>3 —
T ram w ąy.......................... ..... 206 70 206-80
Lin t ank .................................... 221-50 222 75
A lp in e .................................... , 26 26 26 60M a rk a .............................................. 61 70
Rubel . . . . . . . . . a 12410 124-D u k a t .............................................. 593

b a r l i u  d 28 kwietnia 18bfl
Banknoty austryaekie.....................
Wiedeń.............................................. —-— —•—
Warszawa.....................JM. . .
R u b e l ..........................^  .

_■_ _•_
_

5 0  Listy astawnt Król, Polsk. .
4 0  Listy li_wida«yjne . . —-— _•_
A« sye Karola Ludw ka . . . . —-— —-—
Akoye k red y to w e .......................... 470-—

Odpowiedzialny Red^ktoi: 
l a d e u s z  R o m a n o iv iv z .

Wydswca: D r . L e s ła w  B o r o w s k i.

Rubryka „Nadesłane" ula peohedzl od Radak 
oyi, która też żadnoj edpowladzlainaśol za nią 
nie przyjmuj*.

H adeolane.

Przewodnik po Krakowie.

P o rę b sk i i  Z im le r
(dawniej Józef Riedel) Rynek.

M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .
Aparata koidelna I t. d.

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
566 285-300

JKadenlane.

Długoletnie spostrzeżenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle w 
wszelkich niedomaganiaoh żołądkowych skutkują 
prawdziwe pr08Zki eeidlickie Molla Więcej, niż 
wszelkie inne środki przez ułatwienie trawienia i 
wzmocnienie żołądka. Pudełko 1 złr.

Rozsył- codziennie za pobraniem poostowem apte- 
parz A. MOLL, 0. k. dostawca nadworny, W i e n ,  
Tuchlanben 9. W aptekach na prowincji ńaluży 
żądać wyroZDie preparatu MOLLA z jego marką 
och-onną i podpisem. Składy dla Galioyi podane są 
na ostatniej stronioy tego numeru.

j f A J k E t s Z i U r a .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńekiegd 
w Jarosławiu o jego zuakomitym „ Pierniku hi* 
gienicznym", niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczy wsze cierpienia narządu trawienia. 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za* 
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w Lażdym 
domu. 502

N A D E S Ł A N E .

Spóźnione a jednak na czasie
Odpowiedź moja wierszem hr. F. aa, jego rzeczy 

wiście dowoipną i b. deliKaiuą wymówi ę, u zynioną 
mi za to, że reflektowałem zanadto rozbawionych 
(bez wzglęln na trndne i ciężkie czasy) w ubie- 
8 tym „arnawale

Poweselić się potrzeba,
1 potańozyó godzi —
Kiedy masz kęs doory chleba,
Szczęście nie zawodzi. —

Kiedy hnmor jest pc temu,
A oiepro pod strzoobą;
W tany jeden pu drogiemu,
Choćby nawet z klechą f 

Lecz gdy bieda i zniszczenie
2 -gląd. nam w oczy,
Mamyż dhasać my sumiunie,
Brykać oo wyskoczy 1 1

Przebierać się za Franonski,
Stroić ooiffury,
Chinki, Włoszki, Andaluzki,
Jakież Pompadnry ? I —.

Albo tak, jak ten tam brzydki, x
00 był za Figara —
Co miał chude jak ket łydki,
Nóżki jak cygara 1?

Nie wróui się, cc się stało, 
Głupstwośmy palnęli,
Z zapnat wyszli jeno oałc —
Co w dług nie zabrnęli I 

A gdy nadszedł ozas popiołu,
1 ogólnej si /achy,
Schylmy głowy, wraz pospołu,
Nie traćmy otoobyl

Bo Bóg może wstrzymać kar]
I zaprzestać ohłosty,
Nieśmyż biednym, my ofiary, 
Zaohownjmy posty 1 

Prawda, że post san nie zbawi,
Potrzeba i czynów —
Kochać pracę i kraj własny,
Tego uozyó ^ynów I I I . .

625 1 TP. Gołębiowski.

SkarUeo i groby króle wr’ io w katedrze na Wswej* 
zwiedzau można uodziennie o goć. 10 zroua; w niedzieli
i ćwięi z po gumie , o god. w pół do 12.

Groby zaałnżonyoh u 00 . Paifinów na Skałce, zwiedz^ 
nożna codzienna; za zgl „izeniem yi ; do ka. przeora.

— W y jtaw a  nieustająca Towarzystwa przyja uół SztJ^ 
pięknyci 1 S u k ie n n ic a c h  r;ora a codziennie odg '  
l le j  do lej, prócz poniedziałku. — V kjp ' niedzielę ** 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gi o in e t arehe< lo g iezn y  uniwersytetu Jogiell®^ 
shLem (Collegium tnajue) „wióbać można lodzieimic , 
I 2ej do lej prócz niedziel, zwiąt i fe- 3 uniwersytecki^

— M uzeum teohniozno-piac jałowe w gmachu Fran^' 
szkańskim 1 twoi te cod ienue od g iUej do 6uj. — W(W 
20 oent. od osoby. W niedziele od ICej do z«j beiprttt1

Kraków, ta ta  *8 *.
[bez bieżącego zuponu.

Suole papierowa tosfcyjzkie . ta  100 rubli
Marki niemieckie.............................. 100 mar.
Kanony s re b rn e ...............................................
Dukat nowy wtlny  ...................
20-to frankówka m otaj....................................
6 0  Pożyozka k n j. gafie.. . . za zM 100

Pożyczka łnąj. galio. . . „ „ 100
S% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
i 1/, 0  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5 0  Obligi ko m zn -ln c .......................I  Emie.
4 0  Listy sa s t Tow. kred. ziem.
<0
60
6 0
60
60
60
<0

n u k u  hip.

sast KróL PoL 
likwid. „

U. Sor.

z prem. 100 
zwi. 40 lat 
__ rubli 100
. . 100

Lwów, d m la  V t  4.
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gaL (dywid.) na z łJ200 
5 0  Listy zast Tow. kr L ziem. |za zł. 100

0 t. ■ > > > > >  100
j 1/, 0  Listy zast. Bank - krąjow. ,  ,  100 
• 0 Listy sast. Banku hipot. gal. .  .  100 

5 0  Obligaeye Indemn. gafie, za z. 100 m. k. 
4'<„0 Obligaoye pożyczki krajowej ' t z . l v  
5m ONłcTkMMa. Baaka kraL < i h j  IN

123 75 
o l 25

5 70 
9 95 

ł 0"’ — 
94 25 

104 'i* 
76 26 
99 25 
94 25 
9n 50 

101 — 
102 50 
101 26 
99 KO 
99 50 
90 25

273 — 
101 25
94 75
95 50 
99 35

104 50 
*•4 ->0 

|99 50

124 50 
61 75

6 -  

10 05 
104 -  
76 50 

10-  50 
96 50

100 25 
95 50 
93 50

101 65 
103 50
102 25 
100 — 
100 25
91 26

40 Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
6% ,  „ ■ JJ- • 1 n 160
50 . . , m. . . .  100
50 „ „ „ IV. „ „ „ 100

1277 -  
102 —

95 25
96 25 
99 &o

105 25 
95 50 

100 -

Warszawa, dnia 27 I,
bez bieżącego kuponu.

5 0  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100

Wiedeń, dnia 27/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponn.
5 0  Benta austr. papierowaab 16*/„ za złr 100 
6 0  ,  ,  srebrna „ „ ,  100
4 0  ,  ,  z ł o t a ................... 100
0 . , pap. nowa . .  .  100

4 0  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20°/o za 100 
6 0  „ „ 1860 . 500 , .  .  100
6 0  , „ 1860 ,  100 , ,  ,  100

,  1864 bez 0 oałe ,  ,  100
,  ,  1864 bez 0 pół ,  ,  100

OBI IGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ, 
4 0  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 0  ,  papierowa..........................100
5 0  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 100  esc. 100
Pożyezka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

1 i , ,  60 i , ,  00
4 0  ■■•ST Oimóskte O W w -Rzc.) „ . 100

85 40
86 45 

114 30 
101 45 
128 50
138 50
139 — 
170 50 
169 75

91 50 
100 20 
97 50 
97 -  
96 -  
9b 75

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.
5 0  Obi. ind. ab 10 0  esc. Galioyi za 0 m. k. 
6 0  „ „ . 100 ,  Buków. , 1 0 ,  .
6 0  . . .  7 0  „ biedni. ,  100 .  „
6 0  ,  ,  ,  7 >  , Węgier. .  100 .  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 0  1 „ y Donau Regulir. z 181 za sztukę 1 
5 0  Pożyozka , z 1878 „ , 1
3 0  Serbska poż. pr. po frau.a ,  1
0 0  Losy Tureuiu pr., 400 .  ,  ,  1

103 80 
95 05

117 25
118 50 
117 75 
124 25

85
85

114
10i
129
139
140 
171 
170

103
95

117 
119
118 
124

60

76

4/i 
60 
5 r> 
50  
6 0  
70  
60  
41/,
30
4 0  
50
10 

- * 1/. 
40

LISTY ZASTAWNE.
0  Bank krajowy galicyjski 1 
Banku hipotecznego galio.

„ hip. gal. z 100  pr.
,  ,  40-let. .

Zakł. kred. z. w K 18-1
............................. H i
, . . . .  26-1

0  Boden-Credit allgem. óst.
Bodep-Cred. allg. ost. z pr.
Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
Gal. Tow. _red. ziem. stare
Banku austro-węgierskiego

4 0  Banku Mr węg- * premią

płun MżR'

10* 75
104 76 
104 95 
104 85

116 -  
105 — 
31 60 
18 25

106
105
10b
105

116
106
31
lo

100 95 75 96 25
100 101 60 102 _
100 102 — 102 70
100 99 75 100 25
100 99 _ 99 70
100 101 25 102 —
100 99 76 100 25
100 126 50 127 60
100 99 70 ICO 25
100 100 75 lu l 25
100 95 50 _
100 101 30 101 70
100 101 50 101 90
100 98 90 99 30
100 .‘OS 10 103 76

'OBLIGAOYE PxEEWSZENSTWA KOLEI.
0 0  Albreohta . . . n .  3U0 złr, zs. 10C 
5 0  Ferdynanda półnoon. na i,uO „ ,  106 
41/ , 0 Kar. L. Em z 186i  na 300 ,  lt (
5 0  Koszyoko-Bogum. ,  20u , , lOi
4 0  iiw.-Czer. z 1884 300 z. ali 1"% za 10(
4 0  Lw.-Czern. 1 1884 na 300 złr. „ 10(
4 0  Rudolfa w zijo ie. ,  200 „ „ 10C
5 0  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  10(
3 0  Lomb. (Stid > ,  fi Ort fr. za pziuk? 1
5 0  Przm.-Łup. 1. E r .. 200 złr. za złr.
5 0  Nordosty .100 „ ,  „
0 0  Moraws.-Szl. C -B 300 .  ,  ,

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr
K l a r y ...................................  40/; ,
4 >  Ton.2egl.Dun. ab 100 . 1 5 ,
K rakow skie......................... 20 ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 ,
Czerwonego Krzyża r.dstr. „ 10 „

» n węg. ,  5 „
R u d o l f a ..............................  10 „
Staniał .wowskie.................... 20 „
4‘/ . 0  Tryestyńskie . . „ 100 „
4 0  „ . . ,  60 ,

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

ptses

102 25 108 —
118 fiO 118 75
101 3G101 60
103 20 103 60
83 75 84 25
91 70 92 20

’23 25 124 -
101 - 101 30
157 25 167 —
101 - 101 50
100 80 101 10

74 26 74 50

179 26 179 76
44 50 45 50

119 25 119 75
17 70 18 -
47 75 48 50
14 30 14 70

8 90 9 40
18 75 1C 25
27 -

135 75 136 -
69 - 70 —

OsUt.

6- -  
7 -  

15 
21 - -  

14-50 
42.30

10--

7.Ł1
162m
10-50 
13-50 
1 8 -
11-50 
7 »; 
9.-50 
9-94

30 fr. 
7 fr.

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200
Bankrerein Wiener . . . ,  100 
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kreditbank wyg. allgem. . ,
Laenderbank..................... ....
Aristrb-węgierskie . . . ,
Uuionus .......................
Galie. Bank hipoteczny . , 
bank kredytou^r krakowski „

AKCYE KOLE-TOWE. 
Alfold-Finma

zł.

160

600
x00
300
200

Ferdynanda Półnoen. 
Fianoii s > Juzefa . . . 
L irola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Ozerniow.-Jassy .
Elżbiety...............................
Koszyeko-Bogumińs ic
Rudolfa...............................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn . . . .  
In, ibardy (Sudl t u.) . . 
Żegluga n Dunaji .

W A L U T

na 200 zł. 
,10fi) „ 

*70 „ 
210 „ 
200 . 

MOO .

Y.

0-to Fionków ki

200
-00
200
500

za itztukji

l&a ■•tuk

116 40 116 
109 -  109 6® 
219 20 291 *®
3S5 25 295 7* 
223 80,224 -< 

878 Z  
72 fi1
  X
  /

870 
72 25

192 ^

217 
207 ^

1246 
154 
192 $

191 76 
287'—
2 i6  70 
206 60 
236 50 ‘
246 
154
191 76 iv e  u  
181 —[191 

rtffS ,1  f , 
111
456 x

241 60;241 
110 75 
454 —

6 93 
10 01 
12 35 
10 28 
i l  56 
49 U  

1?4 7i5

6 fin i
19 %

&&
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Kwiaty.
Niniejszem polecam Szan. P P  w  obe­

cnym  sezonie wiosennym swój 
Z akład ogrodow y,

hojnie zaopatrzony w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Róże wysokopienne 
21etnie k 1 złr. do 1 zlr. 50 ct., jedno­
roczne k 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
skopienne 21etnie od 50 ct. do 1 zir., 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
róże ze sztubrów zeszł.roczuych od 15 
do 20 ct. K ów nitż polecam wszelkiego 
rodzaju kwiaty ogrodowe, bratki najnow­
sze francuskie k 10 ct., inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółta a 5 ct.. 
za 100 sztuk m-eszanych w różnych ko 
lorach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi­
najki, lewkonie, stokrotki, prymule, sele- 
na ogrodowa, penrrila, lofelia, byre- 
th ium  etc., goździki ogrodowe i donicz­
kowe piękne i okazałe po cenach um iar­
kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustow nie w różnych cenach.

C . I f r e e g e ,
556 2 0 Kraków, Lubicz Nr. 30.

Filia: ul. Szewska Nr. 4.

W  państwie Słotwina przy Brzesku,
poczta Słotwina, są do sprzeda­

nia jednoroczne SADZONKI SUSN0WE.
Cena tysiąca sztuk wraz z opakowaniem, 
do stacyi kolei żelaznej w Słotwinie do­
stawionych, liczy się 60 centów. Mniej­
szej ilości jak 5000 sztuk sadzonek nie 
wysyła się, 416 6 6

Dzierżawa
200— BuO morgów poszukuje się 
zaraz lub od św. Jana wraz z łą ­
kami i dobremi budynkami.—  Ł a­
skawe oferty pod adr. J. Karpiń­

ski, Andrychów. 508 4 4

Pracownia lalmia
w podwórzu zabudowań francisz­

kańskich N r. 4 , 
istniejąca i znana od lat 25 w mie­
ście tutejszem  poleca się dalszym 
względom P. T. Publiczności ce­
lem lakierowania i pozłacania w jak 
na,lepszym smaku powozów, szyl­
dów, portali, oraz wszelkich w za­
kres ten wchodzących robót. • 

Podejm uje się również reparaeyj 
powozów, wozów i t. p., w robocie 
kołodziejskiej, kov\ alskiej i siodlar- 
skiej, które jaknajdokładniej, szyb­
ko i jaknąjtauirj wykonywa.

E r y d e i t j J c  E b e r t .
561 4 8

tyczny Steinerbof
w S tyryl znany oddawna jako stacya k lim a tycz n a  i k ą p ie le  igliwiowe. W y
kok otwarty. Zastosowanie e l e k t r y c z n o ś c i  i m i ę s i e ń  i a .  Personal służbowy sprowadzony 
z Holandyi Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki M ii r z  (Alpy styryjskie). 500 metrów 
n. p. m., o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpo 
wiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakładu leczniczego. Oddalanie od Wiednia 4 go­
dziny, od Gracu godzina pociągiem pospiesznym, [ rządzenie zakładu wygodne, po'ska bib iotcka 
i czytelnia, obszerny park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące, wycieczk 
w bliskie romantyczne góry. W miejsou s t i i c y a  k o l e j o w a  (Siidbahnj, p o c z t a ,  t e l e g r a f .  

Bliższych obja nień udziela Z a r z ą d  z a k ł a d a .
Listy adresować należy: A u  d i e  D i r e k t i o n  d e s  C u r o r t e s  „ S te in e r l io f "  b e l  

K a p f e n b e r g  i n  S t e i e r m a r k .
Lekarze zakładowi! Doktorzy M i k o ł a j  W i n n i c k i  i M. E . M i e r z w i ń s k i ,  w ła­

ściciel zakładu: A. W .  G o s tk o w s k i .  451 2 6

P ie r n ik  h y g ien iczn y  wynalazku Ł. fz y ń sk ie g o  w Jarosławiu, 
nagrodzonego dziewiętnastom a medalami na wystawach światowych, właścien la 
przywileju i patentu, wskutek szczęśliwej kombinacyi, wypróbowanej doświadcze­
niami, przeprowadzonemi w espół z najznam ienitszym i lekarzami, usuwa dolegli­
wości leniwego trawienia, jak dyspepsya, brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie 
się, wzdęcie, obstrukcya, kougestya, hemoroidy, niedokrewność i w. i., które zgu­
bnie wpływają na cały organizm, niszczą apetyt, utrudniają odżywianie i są przy­
czyną utraty hum oru dobrego wyglądania, jednem  słowem nękają i skracają 
życie. Przyczynia się do szybkiej wymiany materyi odżywczej, i zaleca się także 
osobom, używającym mało ruchu, jest smaczny, pożywny, tani i  do tego stopnia 
łatw o strawny, że chorzy, niemogący przyjąć żadnego stał 'go pokarmu, spoży­
wają i traw ią „Piernik hygieniczuy".

Niektóre poświadczenia:
Hygiei iozny pieruik Pańsl i jest znakomitym środkiem do uregulowania trawienia i usu­

nięcia dolegliwości hemoroidalnycb.
Ed. Madejski, lekarz homeepata we Lwowie.

Pierniki Pańskie są znakomite, byłem ehory na żołądek, według recepty używałem i uży­
wam, i jestem nadspodziewanie zdrów. Jestem pewny, że jak mnie, tak wielu innym pomogą 
„Pierniki bygieniczne". Serdecznie jestem Panu wdzięczny.

Biechoński, w Krakowie.
Świadczę panu Czyńskiemu, że jega .Hygiemozne pierniki11 miały w domu moim najlep­

sze rezultaty. Księżna z Lubomirskich Izabela Sanguszko, Gumuiska, p. Tarnów.
Cena sztuki 20 et. — Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. — Liczne poświad 

czenia są do przejrzenia w kantorze fabryki. 501 5 0

B fie p r z e S S c ig n io n y  c o  d o  j a k o ś c i  .
jest dotychczas w y b o r n y ,  p r a w d z i w y  i n a j l e p s z v

błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indigo
z c- k- uprzyw. fabryki

Jana P arpra i  M i n
I, Schulerstrasse N r. 7, 

daje bowiem silną czarną a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawar­
tości najlepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborny 
l o n d y ń s k i  s a lo n o w y  l a k i e r  d o  b u c ik ó w ,

który gorącą wodą daje się zmywać, i ni ;e»t twardym  lakierem, czynią­
cym skórę kruchą i pękającą. W  flaszkach szklaunych w 5 wielkościach. 

Dalej zalecamy nasz wyborny
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie,

najlepszą apreturę skóry 445 s 12

X- w szklannych flaszkach; wyborny
poKost na  podłogę i la k ie r  b łyszczący

w flaszkach kamiennych po l/ ,  kilo; 
żółtą Lndyńską i czarną rosyjską 

m aść do konserw ow ania  sk óry ,
która skórę czyni bardzo miękką i giętką, w okrągłych pudelkach drew nia­

nych i puszkach blaszanych w 3 różnych wielkościach.

są najwięcej wypróbowano i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej uader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro­
bót.; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylke w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O ryginalne lm p ro re d

maszyny tio szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnem i dla szycia bielizuy, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singera m aszyn y  do szycia  (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnowsze oryg in a ln e S ingera m aszyny cy lin d ro ­
we są najlepszymi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarslwa. siodlarstwa i dis? wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Główneini ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukcya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy- 
kończeuie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatw y ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne m aszyny do szyeia  S ingera znajdują 
się wyłącznie tylko na spizedaż w handlu

G E IE B A Ł U E J AGESfCTI

The Singer Mannfactnring Company, New-York,
O . N e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger11, są tylko naśladownictwem.

m

D o m  e s i e n i e .
Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Publiczność, że w tych 

dniach objąłem w zarząd ulubiona miejsce do wycieczek letnich
W o lę  J u s t o w s k ą ,

w której urządziłem z wszelką starannością Restauracyę i Piwiarnią, zastosowaną 
do wymagań obecnych Szan. P. T. Publiczności i zaopatrzyłem takową w wybo­
rowe potrawy, piwa składowe i marcowe, wina austryackie, węgierskie, francu­
skie, oraz wódki w dobrych gatunkach. Chcąc ułatwić liczniejszym towarzystwom 
dalsze wycieczki na Panieńskie Skały i  do Biel<'n. porozumiałem się w tym celu 
ze bkładem piwa znanej zaszczytnie firmy pana J . R i p p e r a ,  że piwa tak w be­
czułkach jak i w butelkach doctarczać będę po cenach praktykowanych w Krakowie.

Mam niepłonną nadzieję, iż Szan. P . T. Publiczność zaszczycić mnie zechce 
lieznem odwiedzaniem, a usilnem staraniem  mojem będzie zasłużyć sobie na 
stałe zaufanie i poparcie mego interesu.

Usługa skora i up izepm . — Geny umiarkowane.
Z uszanowaniem

588 7 io M ichał Męcki.

N a  ś w i ę t a .
Reprezeutacya Browaru Tenczyńskiego w Krakowie, ulica Jagiellońska 1.5, 
poleca na święta PIW O  m arcow e i BO K  w beczkach i na butelki.

543 3 10

MAR1ENBAD.

Dr. I
ordynuje jak w  latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 

zdrojowy w  Marienbadzie.
552 2 6

Koflcesyonowany Z a M  Jo g rzeU p  

A. Szafrański
uI. Kopernika (Wesoła) Nr. 18,

» 2  urzą
1  du i

i
urządza pogr/clŁ  od najskromniejszych 
do lujwc anialszyoh rtz i ii. ó\; i posiaua 
największy skład wszelkich przyburów 

pogrzohowyc >
Telegramy: A. Szafrański, Kraków, 

4o 35 ?

Materye r.a suknie
ty lk o  z siln ej w ełn y owe-sej,

uh mężczyzny bredniego wzrostu
3  1 0  m e t r a  na j e d n o  u  u r a n i e
za Ui 1 . 9 6  z dobre, wełńy;
„ „ 8 . — z lepszej w u n y ;

n IO .— z wyborowej wełny;
" „ 1 3 .4 0  z najlepszej wełny.

Piaidy podróżne po złr. 4, 3, 8 do 12 
za iztuk^ — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyflowe, loden, coiumis, 
kamgarnuwe, szewioty, trykoty, sukna bilar­
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca

^zSożony^ Jan Stitaiolflj,
S kład  fab ry czn y  w B e r n i e  

(morawskiem).
W zory firanko. Karty z wzorami dla 

pantw  krawców n i e f r a u k o  w a n e .
P r z e s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 

10 złr. f r a n k  o .
Mam zawsze skład suk^a wartości 150.000 

złr. i rozumie się, iż przy moim św iatotyn 
interesie ponosta.* zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt­
ki po maoznie zniżonych oenach produkcyi 
sprzedawać. Wzorów tych resztek me mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, że inne linny 
także wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, i 'e  pieniędzy nie zwracają.)

WzkutoL naśladowania przez firmy nie­
zdolne do dobrej produkcyi albo oszukań- 
0Z6, czuję się spowodowanjon, zaniechać in­
gerowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zaohowali w pa­
mięci i w razie potrzeby zaszozycili mnie 
znowu connemi swemi zamuWiduiauii, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku niemieckim, cze­
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
n n . i t  ni 292 16 £«

n n a n r T

J . B I Ł N D E T
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

W ielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia
damskie w  najnowszych kolorach i  deseniach.__________
Aksamit prawdziwy lyuński, czarny i kolorowy.________
Wielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó­
cienne, szyrtyugi w najlepszych gatunkach.
Satynety i krtdony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 14 100

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n i e  z a w i e ­
r a j ą  z a i l i i y c l i  s z k o d l iw y  c h  s i i b s l a i t c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m  
s k u i k i e m  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, ehorobaod mózgu, 
chorobach kobiecych, lekko rozwaluiają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepie; 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

z a p a rc ia  trze w io  w  brzusznych,
zwykłego źródła przeważne, liczby chorób, Z powodu przyjemnej formj chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są z iszczytuem świadectwem r a d c y  
d w o r a  p n o f e s o r a  P i t h y .
l f "  Pudełko zawierające ta pigułek kosztuje 1 5  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O s t r z e i e i l i ć !  Każde pudełko, na kto,cm nie ma firmy: „ A p o t h e k e  c u m  

h e i l i g e n  L e w p u ld  1 a na odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s l f i k a t e m .  Przed kupowaniem takiego

pudełka ostrzega cię.
f/P/t '/?• 4f i / .  Należy zważać, aby nie etrzymaó złege, uezsku-
(  g to d / l*  a  A  c; tocznego, a nawet szkodliwego 31 uaratu Żadat więc

należy wyraźnie Neostbin'. pigułek ś. Elżbiety. Pigułki 
te opatrzone są na obwijoe i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem.

G ł6 w n y  s k ł a d  w  W i e d n i u :  w  A p te c e  N e o a t e i n ’a  „zun beil. 
Leopold", Stadt, Bcke der Plank n und Spiegelgasse W K r a k o w i  w iptekach: 
Kcdyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 408 2 13

C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie w ybrany zamienia na inny.

; O O O O O O O O O O O O O O O

Utracon? i osłabiona

siła męska.

K m p o t e n c y a .

Marka ochronna. R. Strassnicky’ego

W £1110 d o r.n tu  dra Kratschmera
św iat, lekarskiego w rodzaju radcy

prze/. ;
Najsławniejsze i najznakomitsze powagi 

dworu prof. v. Bambergera, radcy dworu prof. Brauna v. Fernwala, radey dworu prof. 
dr. Th. Billrotha, prof. Alberta, radey rządowego prof. Schnitzlera, prof. Hofmokla, jedno­
głośnie oświadczają w swoich na piśmie złożonych sprawozdaniach, iż dyetetyczne piwo 
słodowe znakomitym jest środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nie- 
dekrewuości, powstałej wskutek długotrwałych spraw chorobowych u osób osłabionych 
i wychudłych, w chorobach piersiowych i t. d. W nad.podziewany sposób działa sku­
tecznie „ Di e t e t y c z n e  p i wo  s ł odowe "  w chorobach kobiecych i w zołzach u dzieci, a 
w ogóle nadaje się do szybkiego zrestaurowania rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie. 

Listy uznania są w moim kantorze do przejrzenia.
Cena flaszki ’ Vi ieduiu, wraz z sposobem użycia, z zapakowaniem i dostawą franco 

na kolej lub statek 50 ot. Skrzynki prubne po 5 flaszek 2 złr. 80 ot.
Główny skład i piwnice:

Wiedeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstr. Nr. 29 , w własnym domu.
s

czyńeKi 
J. Beiser __r
s z o w i 6 A nt. Karpiński . . l u o i . n . u  v.  n a u u , 0^1.., w 1 1 .  .  m j  o 1 u m .
Mankowsk. apt.; w S a u o k u Jan  Zarewicz apt; w t a m b o r z e  J. Aleksiewiez apt.; 
w S t r y j u  Leon Gartner apt.; w O ś w i ę c i m i u  Antoni Poiaezek ap t.; w B r o ­
d a c h  Adolf Latainer apt., M. Kuhk apt.; w T a r n u p o . u  Herm. Kah^ne apt.; Leo

P e w n a  p o m o e l  Za pomocą e. k. 
uprzyw natrynku kartonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę bażdogn wieku, zażywając le- 

1 ^arsfwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ez^m się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych profesorow i oziennibów lekar­
skich, gorąi e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk kartonowy, dający rękojmię trwa­
łego skutku. Kompletny przyrząd z w sk a-1 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z ł r  5*80. 
Pod dyskreeyą wysyła bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. D r .  K a r o l  A l t m a n n ,  
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95.

218 10 88

0oooo
Karolina Łuczyńska

a k u s z e r k a
mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 

Nr. 5 obok hotelu „V ietoria“.

O O O O O O O O O O O O O O O

Pleischmanu apt. 412 7

L . . | l i n  A d U . .  nasienie świeże i pewne, 
Ł U U II I  2 U f  1 korzec czyli IO O  kilo 
i  worek po 6  złi w a.; przy zakupnie naraz 
IO  korey, dodaje jeuen korzec bezpłatnie; poleca 

J .  J B u l s i e w i c z , 
skład nasion, w Bochni.

303 9 10

Poszukuje się k a p ita ła  30 0 0  zlr.
na 6°/o ua p i e r w s z ą  hipotekę. 

Blizsza wiadomość w Podgórzu, ulica 
Józefińska Nr. 212. 591 3 3

S A Ł O E  i f ń D  
FRANCISZKI HOLINKIEWICZ

«  K r a k o w i e
w domu Wgo Janigi, i piętro, linia A-B,

Pe powrocie 7. zagranicy zaopatrzyłam swój ma­
gazyn w najświeższe kapelusze paryskie wio­
senne i letnie, oraz wykonywam suknie pod.ug 
najświeższych żurnali, po ecająi- się i  nadal wzglę­

dom Szanownych Pan 
Ceny umiarkowano.

KRYNICA.
D w a  d o m y

są zaraz do sprzedania.
Wiad imość na miejscu w domu 

„pod M orskiem  Okiem “.
594 3 6

Gumowych pęcherzyków
najtrwalszej i niezawodzącej, najlepszej 
jakości, tuzin po 50 ct., po 1 zlr., 2 
złr., 3 złr., 4 złr., 5 złr. i 6 złr., do­
starcza pocztą Skład główny de la mai- 
son la plus ancienne a Farii — 20 pas- 

sage de Petiłes Ecuries.
Wiedeń, M . H e rc e g ,
III, Hauptstrasse 87. 481 9 10

Dr. POPPA
a r o m a t y c z n o  me dy c z ne  

MYDŁO ZIOŁOWE
chemicznie rozebrane i przez wiele medyoz- 
nych i lekarshich znakomitości Europy jak 
najrzetelniejsze i n ajlep sze uzna­
ne od 18 rai z największym skutkiem prze­
ciw wyrzutom naskurrym wszelkiego rodzaju; 
szozególnii' świerzbieniu, liszaje, j.»iohy łu ­
pież w głowie i bi odzie, odmrożenia, pot 

w nogach i świerzl leczy dokładnie 
Cena 30 cl.

Do pana Dr. J. G. POPP w Wiedniu I. Bez. 
Bognergasse Nr. 2.

N a wyrzut naskórny cieipiałem przez sześć 
la t i czterech lekarzy leczyło mię, nie mo­
gąc pokonać tej ohoroby. W końcu uciekłem 
się do pańskiego mydła ziołowego, które 
poskutkowało, u  co bardzo j.-.tem panu 
wdzięoznym. Udaję się "nr. t  do p an i, po­
nieważ dostałem z apteki kilka gatunk >w 
mydła, .ak samo opakowanych jak  pańskie, 
sądzę zatem, że są fałszywe, gdyż pomocne 
mi mydło pańskie jest pięknego koloru cie- 
1 ino szarego, które tylko u pant, dostany. 
Za dołączoną kwotę proszę przysłi mi pań­
skiego zbawiennego mydła ziołowego.
172 2 4 Z poważaniem

Amalia P ra n z ,  Przerów (Morawa).

SKŁADY moich preparatów  utrzym ują:
W K R i l .O W IE : pp. Redyk apt. „pod ba­

rankiem ", F . S o tierą jsk i apt. „pod s ’oucem“, 
A. Siedlecki apt., bracia B a ru r t, K. W iszniew ­
ski apt., E. R adler apt., J .  Traucz^ aski apt. „pod 
K oroną", E. dto k u ,-,' ap t., W iii^yuski a p t ,  
F . G ralew ski apt. „pod tygrysem ", P . K rokie 
wicz apt., W. i ena, F. A. G rigar B racia I  !,ew- 
scy. J . Zaplatalski, P orębsk i i Zim ler, Ed. Kr&ut- 
le r  sk łaa  m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  Skat 
kalj..Ł . p t ,  w L W O W IE : pp. l i —jlasa  apt., 
Z. R ucker J P iepes apt., J .  Beiser ap t , C. 
K rzyłanow sI i apt., W iew iórek’ pt., A. Skle- 
piński ■ apt.; w W i e l i c z c e  B. Miczyński apc., 
w K r z e s z o w i c n h  E. R ybacki apt.; w N i e ­
p o ł o m i c a c h  J .  T icby apt.; w D o b c z y c a c h  
J .  B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. M ayer apt.; 
w M y ś l e n i c a c h  W ł. GUmiński a p t  w W a ­
d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  Gat- 
ty  apt.; w T a r n o w i e  H. W ierzycki i Pion,
E. R ank aptek., A. Tenczyn aptekarz, Ł . Cho- 
dacki a p t ,  Scherfl kupiec; w S a n  £1 J .  Mac 
kiew icz gai., J .  Zarewicz a p t ;  w B i a ł y  K eler 
a p t  i J .  K olassa aptek.; S u c h y  K Czer- 
niecki aptek.; i K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki a p t ;  w N c w y m  S ą c z n  
Filipek  a p t  i J .  r ie rd lic  1 a aptek.; w Z y w c n
F . Ł izarski apt. i R . Jakubow ski apt.; w G r y ­
b o w i e  K. Tulszycki apt.; w D ę b i c y  H. Z a t  
d e re r apt.; w P i l z n i e  Z. C zajka a p t ;  B i s ­
t o w i e  A. Brześ a p t ;  w J  a I 1 e A. P ale t a p t;  
w K r o ś n i e  W . P ik  a p t ;  w S o k o ł o w i e  A. 
Dauczek a p t ;  'w L e ż a j s k u  E  D enko- a p t;  
w Ż o ł y n i  W. - ‘idgórski a p t ;  w D n k l i  S 
F ieber a p t ;  w J a r o s ł a w i u  8. L  ihm aptek., 
w B r z e s k n  Janosz Ł aptek.; w R z (  s z  ' w i e  
J . Sch&iiter i Sp., S. B. Zacharskr. A K arpiński 
a p t ,  A K alinow ski ip t. w B u s k u  p. M. Za- 
hradn ik  aptek.; w W i ś n i c z n  M. M arkiew iei 
a p t ;  w N o w y m  T a r g u  p. K l  am i Kwie­
ciński a p t ;  w K o p c z y c a c h  M. Zym irski a p t;  
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz » p t; w G o r i  i- 
c a c Ł  p. Rogawski ąptt. tuazieo szysc; apte­
karze, handle perfnm eiyj i galanteryjne obwodu 
K rakowskiego, G ałicyi i Bukowin}

la sfo u a
jak w  poprzednich latach tylko ory­
ginalne sprowadzone już nadeszły: 
b u r a k ó w  pastewnych we w szyst­
kich gatunkach, m a r c b w i  paste­
wnej olbrzymiej, k u k u r u d z y  e- 
merykańskiej „koński ząb“, wszyst­
ko świeże z gwarancy<i kiełkowa­
nia —  oraz nasiona ogrodowe wa­
rzywne, trawy, konicze i t. d —  
polecając te nasiona, przyjmuję za­
mówienia, które zaraz odwrotnie 
uskuteczniam

Edward Fnchs
458 9 10 w (Krakowie.

Praktykant
zamiejscowy znajdiie pomieszczenie w 
handlu bławatnym Ant* Czernego  

w Krakowie. °589 2  i

Bilety wizytowe
najnowsze papiery listowe i wszel­

kie potrzeby pisemne 
w m a g a z y n i e

F. 5 Z U K  I E W I C Z A
Kraków, Rynek A-B.



N O W A  B  E  T  O B M  A. Eifrikóg? Zfy kwietnia W-K0.

Towarzystwo uczącej się młodzieży w 
Krakowie ogłasza niuiejszeui

K w u k U r a  aa dostawę

mięsa wcłuwugo,
w przecięci* Wb] ilości 100 klg. dzienr a, 
na czas od 15 maja b. r. do 1 stycznia 
1887 r. Warunki dostawy przejrzeć mo­
żna a buchaltera w lokalu Tow irżystwa 
w „Szarej kamienicy". Oferty opieczęto­
wane nadsyłać należy do Zarządu To­
warzystwa z terminem do d. 12 maja b. r- 

Kraków d. 27 kwietnia 1886.
619 1 3

HOTEL LWOWSKI
w  J a ś le

objąłem w dzierżawę od 1 maja b. r. 
i będę się starał jak najtańszemi cena­
mi pokoi, rzetelną i szybką obsługą tak 
w Hotelu jak w Restaurac/i i Cukierni, 
przezemnie osobiście prowadzonej, za­
służyć na względy P. T. Publiczności, 
której się najuprzejmiej polecam.

M. (  ząjkow ski, 
606 1 3 z Żegiestowa.

l^Tiniejszem podajemy do wiado- 
mości, fce następujące firmy 

zastępują naszą fabrykę:
Kraków: Adolf Hochstim,
Tarnów: M. Lipschitz,
Lwów; Franciszek Zagórski,

Brodecka Nr. 9,
Czerniowee: F. 0. Langenhahn, 
Warszawa: Franciszek Goerke.

Z poważaniem

Fatrita
620 1 2

Jan Ibnatowirz
magister farmacyi i chemik sądowy 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych,

mianowicie:

Gryloń,
wytruwa szwaby, k.rakony. tonogi, św ier-1 
8zoze, izc<.yp. rl i, ki-rahiki, prueasi. — j 

Flakon 30 et.

Mik o ton,
niezawodny środek do wytępienia pluskw, | 

Fiakon 50 et.

Proszek perski
(dalmatycki) dc wygubiania pcheł .  t. 
owadów. — P aczs. ó, 10 et. F iason 2 

30 et.

w Szczuko wie.

i

W odę mineralną

Czigełhę
z najświeższego czerpania rozsyła 
Głów ny Skład eipedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G r y b o w i e  62? 1 6 1

Wobec przesilenia rolniczego

JalpwattMiiMwo?'
Rozprawy odznaczone na konkursie | 

„Gazety Rolniczej*.
Cena zlr. 3 

Nadsyłający pieniądze wprost de Be- 
dakcyi „Gazety Rolniczej** w Warszawie, | 
kosztów przesyłki dzieła me ponoszą.

621 1 3

oTANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Rytu  fc główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale­

cane gatunki

P I W A
z browaru Arcyksięcia Albrechta

w Ż y w c u :
1. Piwo butelkowe „Ale“; 

2. P-wo butelkowe marcowe 
„leżak1* (Eiportbier);

3. Porter;
4. Piwo beczkowe.

Odbiorcy większej ilości bnti lek 
otrzymuią stosowny rabat. 

Biorącym zaś do domu piwo becz­
kowe sprzed ije się ł/z litra po 

5 centów. 593 3 52

Słynnym w świecie wynalazkiem
  _____jest

F r .  P a l m a l
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Pcwder,

Ze w tjstkioh dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku-1 
tecin gszy środ»k wyniszczenia i pozbycia się I 
n  eł eg. wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykie i szko 
dlwe, jako to : mole, piuekwy, pchły, Lirakony, 
szwaby, >tonegi, gąsiennice, komary, polne plu-1 
skwy m w joe riwftune, ptasie moliki, muchy 
i. t o ,  i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełni i nieszkodLwcgo, przy należytym użytku 
sa pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryezki do zsypyw ania owadów, poka- 
zqj« Bi* prawdziwie zads Iwiajacą. Tylko proszek 
w pasz* eh blSszaftyeh opŁtrżuuj. b marką ochron­
na, jest prawdziwy po senie 20, 40, 60, 80. ct.
1 Złr. 1'50, 2*50 *t*\M 1 klg. 5 itr. Cena roz­
pylacza mUoerk. wego z rurką metalową, po 
eenie 10 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po-1 
c iv ml) i  uznania za trafny wynalazek posiada I 
od re n g o d n y c h  i w> zojo poważanych osób. 
Wysyłka na { rowineyę odKywa się odwrotną po- 
bł. ( sa z a 'k  sha 

Prostki J t . P a  I m a  oiyginalne sprzedają się 
a  auteni) s tym podpi m

Z. ozem mam honor polecić się Szan iwnęi 
P, T. Publioznośoi.

E  Jedyny 1 wad główny na całą Galieyę I 
1 J a n a  K r o c l u n a l s t t i e g o  ulioii j | 

s" .ryańena N i. 28. rógtrfiey ww M arka‘w Kra­
kowi*. 537 6 20 ,

Fenilin,
I do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
I kniaoh, futrach i meblach. Flakon 60 et.

Ziółka antimolowe
I do przechowywania fnter. P r  de/ko 30 ct.

Papier antimolowy,
1 ochrania od móli futra, snknie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 et.

Papier na muchy.
Sztuka 3 ct.

są do nabycia w sklepach rłasnych 
we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K r a k o w i e  Sukiennice 

1. 20; w C z e r a i o w e a c h  Rynek

I o w o  w y n a l e z i o n y

spirytusowy przyrząd do gotowania
z 3 regulująóemi płomieniami.

Elegancki z miedzi, ozdoba każdego 
stołu, po złr 3.80 za tztukę. 2 litry 
wody w 3 minutach gotujący, jaKoteż 
wszystkie potrawy, pieczenie, kawę, 
herbatę i t. d ., prryczem zaledwie za 
1 ct. spirytusu się zużywa. Całkiem 
pojedynczy, bezpieczny przyrząd wy­
dziela za pomocą 3 nłomieni tak nad­
zwyczajną siłę gorąca. — Dla gospo­
darstw domowych, wojskowych, służ­

by, hotelów, kawiarń i aptek jest 
przyrząd spirytusowy 

- do gotowania 
z powodu swej taniości i nie do uwie­
rzenia szybkiego działania i skutku 
prawie nieodzownym. Te 3 płomienie 
palą się bez knota, dymu i zaduchu. 
Wielkie przyrządy na kilka naczjć 

z o płomień1’umi fłr. 6: 
Przesyłka za nadesłaniem lub pobraniem należytości pocztą u właściciela patentu.

J. R. BUiBAUM, Wien, II, Czerningasse 4. 604 i o

Brona sprężynowa z lanej stali Umratha,
niezrównana w rozdrabianiu mokrych 
zbitych ciężkich gruntów celem szyb­
szego osuszenia, w gruntownem wyko­
rzenianiu zielsk, dokładnem wymieszaniu 
i wyrównaniu ziemi i wydobywaniu 
twardych brył. 602 1 0

Cena loco Bubna złr. 5 5 .
Umrath «& $p. Praga-Bubna

fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i kotlarma.
=o= c=

tieta»seMSitaanae

Nowo założony M M
wyrobów kamibirarekich

ADOLFA HOGHSTIMA
w Krakowie

otworzył przy ulicy Floryańskiej l. 38 sklep gotow ych  robót ka- U 
m ien ia rsk lcb  1  n r ż b lą ts k ie h , utrzymując tamże wielki /apąs u
gotowych pomniKów z marmuru, granitu krajowego i szwedzkiego, s^e ■ jf
nitu i piaskowca, KOr .inków marmurowych ozdobnych i pojedynczych. §  
kolumn salonowych, figur gipsowych, kamiennych i ter>wkotowych na pc- S 
mniki do, jpośeiołów, ogrodow i sęlonOw, umywalni, p ły t oaariuuiowych n
białych Iroraryjjfcich i różnobarwnych do mebli, kas, kościołów i t. p. s

9
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I H E L k l UKŁAD
DAWIDA BUCHNERA

w  K R A K O W I E ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar 
nych zagranicznych* dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze­

daje je  po setti di fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
533 6 25 D a w id  Buchner.

SZAMPAN
A T A L A d

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy i w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F l C I H i  w  K r a k o w i e
prsy Głoumym Rynku. 71 30 84

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenacn 
fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Posadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro­
dzenia i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane z pie- 
skowca, wapienia lub granitu i ozdób architektonicznych z masy ognio­
trwałej. — GrODy familijne wykonywam podług własnych lrb  dostarczo­
nych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie- 
A lam odpowiedni rabat. 295 10 12
-  C en y k o n k u ren cyjn e n ader przystępne.

*
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lino Ha Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie pu­
dełka wydrukowany jest c. ę.

i  firma A. Molla.
Trwałjr i pewny skutek tych 
proszków w najuporozywst/oh 
olerpienlach, żołądka I trzewlów, 
brzusznych kurozaoh żołądka, 
z a b a w ie n iu , zgadze, ohronl- 
cznem zaparolu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait- 
szyci ohuroinwh kobiecych, za­
pewnił od wielo lat tym pro 

ezkom ob»im'n- wzięcie
F t -yw wyroby hMą 'aąaow' l śoigaae.

C en a z e p ie e rto w a n e g ó  orygina* lego p u d e łk a  1  z łr. w. a.

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r n  i  S p ó ł k i J
f f  S u k i e n n i c e  fro 1 3 -1 4  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Mary;
I poleca swój wielki skład bielizny 1 1 1 n . w, Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga-1 
[tnnku płótna i szirtingu; także wielki *11 4  płótna bielizny s"4ov j, reoz-u>ów, chustek | 
I do no su i unningn w każdej jakości, po nadzwyczaj] ic nisLien cenach.

C e n n i k  S
| Kołnierzyki męskie i damskie w doski * ym

z a ........................... m "
nesl

11/1 tuzina lnianych ohoste* <lo nosa et. 90,

. w e l e r t .  n ł ę  u o skuta znoeo o p .tr” 1 1  ia gościa, reąpąfyzm a, wszelkiego rodzaju boló,w 
 ̂ onków i sparaliżować: bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we Wszelkiob skaleczeni'’*1' 

|  ranach, a.-pa1 !i i w*zocUrJt. T*. e w n e f r z n l e  z. wod v zmieszana w nagłej słabośoi.
taoh, kolkach i rozwolnienia. -  Flaszka z dukładnyiu opisem FO centów.

T y l k o  p r a w d z i w a *  jeżeli k -ud s flasrk 1 zaopatrzona jest w p o d p i s  
~ I  a u a k  o b r o n n y  M o l k a .  _

ołnlerzyk. -----------
ga tanka za '/z tuzina złr. 1 20 do 1'50. 

Mankiety męskie i dam za 6 par złr. 1 80 do 2.

1-20, 1-40, 1-70 d« i złr.
I */, tuzhpa pnw dz. fm n o art e l 1 »ty-Li - y ih  

chustek 00 nosa złr. 2, ? 50, 8 do 6.
*/» U zlna augiele batyst, ohnstek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, z*. 1, 1.20' 3

1 Sśtnl i  (37 łok. albo S31/, n j ) dobrego 
Llśtr; lnianego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12 

1 sz tuk i (37 łok. a 'be 23*/, m.) */, i */, 1 z ls - 
akiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 

i i4  i 16.
I ) Mtul (63 ł. albo s9 m.) */, holend. weby 
i zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i ' / ]  prawdzi­

wego rumbur8kle?o płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
i 1 sztuka \  lnianego płótna na o prześeie- 

radel brz szwu od ux. . & do 81.
Szyfon na bieliznę mę..:ą i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */, do i *«/4 

jak nąjtaniój, od 150, 2, 4 złr. 
fiarnltury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1 1 0 , 1  haftein wzorów słr. 1’85. 
Z dobrego holend*1 sniego 11 n rumbnrskiego 

płótna z listwą na przudzia lub do zapina-| 
nia na ramienia, złr. 2-50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem reozuym
złr. 3, 3-75, 4, 4 25 do 5.

Koszole w nąjie] zym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, o i  6. |

Mnjtkl damakle
Zwykłe 90 ct., ozdóhniejs-e zł- . 120, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 180, 210, 2 50 1 3 .1 
Ż barchantu gładki*' ; fr. 1-60 i 175. |
Haftowane ozdob le albo okładane pika złr 

2-50 2'75. 1
Spódnice da* skle.

Zwykłe ud słr. 160  do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 3-50 

Z ha^towau. wst.wk»mi złę. 3 60, 3 75,4 i 5. j 
Spodnloó z tre ra n i z wstawkami lub bez ■ 

wtiawek złr. 450, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Bvtow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 8 5 1 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwyliłe 1 zlr., lepsze złr. 150.1 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3-50,, 
z barchanu gł idKie złr. 120, 175  i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub oKhdiue piką złr. 290 i 3‘20. | 
Ki a/u* m tlde.

Z najlepszego engiulviego szyfonu z gorsem I 
g* adkin albo z listewkami zlr. 1*50, 2 ,1 
2'60; 2 77 ; 3.

Z dobregs płótna rumbnrskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-bO i 4.

Kalesony męzkle.
?  jngielskiej i 'k i , wszelkiej w ielkoiii o l 

złr. 1-25 do (-40 
Z dubrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 5 0 .1

l l ł  TRAKiJWY M. KROHN & C .
i. W B e r g e n  (w Norwegii)
j Najskuteozniejs-y i najodpowiedniejszy środek w cierpieni u piersi owycii I płuo, przeciw skro- 
, Jłom, wysypkom skórnym, w ohorobaeb gruogołów, ti dzież dla poprawienia ogólnego odżywmo. a 
I wątłych dzieci.
I Ze wszystkiob w handlu znajdujących się gatonków jedynie odpowiedni do leczniczego uży^u  

F la c z k a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  1 z łi;. w .
Główny gkłajj wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauncn
Cpru* -m aif P . T. v•••a.t.ic iądał prepąrą?<óv’ M O LLA  i li tylfco

te yrzy/MOwać, którt vpa*izon* aą moją m a r b ą  ochronną i podpisem.
I Składy utrzymają: W EKAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F . Sobierajski apt, M. 
I J i r n i c k L  S i F  intuch, w BiaJ 2 . Keler apt — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
1 t iHUMC E. Boteźat apt., — w J 4 KOi3ŁAWIU J. Wisłooki apt., J. Rohm apt — we LWO- 
I WIE J. Beiser apt.. S. Rucker apt., F. W. Królikuwgki. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
| Japt., W. Filipek apt. Eoaterkiewro/ wdowa — w NOWYM TARGtJ 0 . Laur, W OŚWIĘCIMIU 

J. Lowenberg — w FKZJSMYLLU F. Nahlig apt., A. Mańkuw.k; »pt., — w PODG i  tiZ 1' r-. 
yuh e.m ąer, — w PHZEMYtJLANACH E. Baranowski apt., — w RZi oZOWIE J. Schaiter i Sp. 
w UOKAl! 1 E. Wysoeżafiski aut.. — w STANISŁAWOWIE A Ąmirowicz apt., — w TARNO­
POLU P. Jamrógiewicz ipt., — TARiN -WIE W Mfildner i Spójna, Fr. Leszezydrki, U Wie- 

| rzyeki — W WADOWICACH A. Iierrlurth  — w ZBARAŻU fsidor Sussormaun, — w ZŁOCZO­
WIE F . PePesch apt. 2 15 52

P r z e z  w y s o k i  r z ą d

K II <J L A

Wielki wybór poftezooh damskiob blałyob I kolorpwyoh, Juki mezkioh skarpetek w rś
żnyob gatnnknch kojoraoh, “

Za wszelki u nas zakupiony iowar ręczy się, co aiy nie podoba, odbii ramy, ząmieniamj 
albo vry-1» samy za to całkowitą należytośe. To dobrowo ni przez nas przyjęt* 2 >„ iwiaa uiip 
daje kazdemn Kupującemu pewność, ze nasza u iługa jjg t szorą i rzetelni,, i że l  1 izeci

74 11 20 bez tonk ' r Z w lokim szacunkiem

Filia: M. REYEBA 1 Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóohm yoF znpas gotowej bielizny I wypraw óluhnyołi I 
1 w KRAKOWIE, Su~ nnlr Nr. 13—14, naprzeciw kośiuołą P, U iryi 1

N~ Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie

J e g o  B r ó l .  M o ś c i

S z w e d z k i e g o  

uprzywi lejowany Dr. Fr. Lęngiela

BAŁiitM BKKO%Oll l
J u ł  sam S(fk roślinny p łrnacy  z b n o y ,  jeże li przebijam y snanym  je a t  od n i«pam ^toyc\i caa-

jkko najlep iży  Jrodek u p ięk sza jący; jeżeli je d n a k  sok ten wedle p rzepisu  w ynalazcy przyrzą­
dzonym  so stanie w  d rod te  chem ietnej na balsam , wtedy n ąb |erąf prawie cud,pwj\ę^o skutku.

Jei«lipm *m firujeBiy wiectoręm twara lub innecg^ścŁ ciała tym ‘sokiem, to ju ż  na drugi tlżiefi odpada
pi _wie nieinaeanie łn p ie l te akbry, k tb ra -p n .z  to staje aię bielutką i delikatny.'

młodocianą barwą, 
plamjr wą 

opjtam

225 10

j jsiBZdfflflny PIjł na flfloiolló j
j  wyrobu ®

X 2 o

apieiarza M  Złota Głora” w Kratowie.f
Co wieczór pędzluje się odgniotek; i sz pi j 
pierw em lab  drągiem pędzlow .. .  oa-1 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie-1 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jtd r  , lab dwu-1 
razowem eodziennem pędzlowaniu, podwa , 
żony paznogoiem wychodzi cały bez nuj-1 

mniejszego bólu.
Cena 50 ent 223 17

o o o o o o o o o o o o o o o
o S Z A M P A S T  g

kryształowy
po ceuie zlr. 2 do zlr. 3.50

wysyła
dT. L. Ameiaen

w Krukowi* ul. św Gertrudy, 25. 
Kupcom udziela rabatu.

Ageuoi poszukiwani. 13i 42 0

Prawfl:. *® crstiE wino latiralne!
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 li­

trów wzwyż: 
dobre stare > ino stołowe małe po 24 ct. .i* litr
wyborny 1862 r. „ „ Zó „ „ „
Riesling 1872 r. „ „ 36 „ „ „
Buster Ausstich „ „ 5 f „ „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ „ 
Czerwone wina w najlepszych y ” mkaoh od 26 
ct. wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmjji a 70 ot. 
do 1 złr. 2'J ct. za .itr  Borowiczka (jałowców- 

ka) trenczyóska od 80 ct. do 1 złr. 50 ot. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je w dobrym stanie opłamie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cy nie. Restauratorom 
przy z n  ipni. najmniej za 100 -łr. udzielam 5 % 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne 
polanie stacyi kolejowej, kg. Spitzer, wła 
scicijl winnic i piwnio w rreszbnrgn (w Wę­
grzech). 529 4 0

Handel WIŃT
Podpisaaj ma zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że z dniem 1 marca 
b. r. o worzyłem handel win w K r a k o ­
wi e przy ulicy Senackiej Nr. 6, naprze­
ciw Sądu karnego. Mając gruntowną zna­
jomość w sprowadzaniu w.n. utrzymy wać 
będę n ą  składzie jedynie prawdziwe wina 
węgierskie, anstryackie i francuskie, po 
cenach: wiua węgierskiego butelka, po­
cząwszy od 40 ct. aż do 5 złr.; austryac- 
kiego butelka od 40 ct. do % złr. i praw­
dziwy francuski koniak od 2 do 6 złr. 
W beczkacD wino sprzedaję od 45 złr. 
do 400 złr. Wino na święta będę sprze­
dawać w cenie bardzu przystępnej.
542 6 6 J . Romanik.

=

500 du katów
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

T ł sama woda służy do koneerwo- 
fania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej v >ni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 8 50

FILIPA SILE
Kraków, ul. Grodzka N r. 6. 

Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się fraiiko.

M M # # * # # * # *
Modele pąryzkie.

MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w  K r a k o w i e *

Ryne* główny, Sukiennice 19,
poleca n ą  sezon w iosen n y
i le tu f winlk. w bór k ap e­
lu szy  d am sk ich , piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów pa-ydkich po cenach bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKO w wielkim wyborze w  
Magazyn przyjmuje ^Tmówit-nia 0  
na suknie damskie i wykonywa A  
takowe w j«L najkrótszym czasie 2  

z gustem i elegancyą.
518 618 V

Modele paryskie. Z
• l U W U Ó H Ó M

F A B R Y K A
CpWw tonwicli i Molaflr

WŁ. LIPIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Bracka, 

istuiejąoa od la t kilkunastu, urządzona na spo­
sób zigraniozny, posiadająoa od] owiednie n  (- 
szyny g anitowe, poleca się łaskawym, i  sg<9' 
dom Szanownej Pobliozności z najwijk zym wy­
borem onb jw  w stuklikudzie8ię*'iu gi,(anka-l> 
po **ni‘ ;a kbo słr 5 i»jnyęh »« czekolado­
wych po zlr. 2 40, oz*kol»di w, tabliczkach z wa­
nilią kilo po złr. 2 1 3 , '  czekolady w prostką 
złF 1.60, kakąo w prosaau bez zan.aej tłusti * i 
kiju złr. 2.4<i owoce kandyzowani kfl« pjTr 2.fe0> 
0*1 ierkj miętowe 1 60, ou .erki ślazowe, słodo­
we, karmelLi nadziewano i zwygąńtYÓ p 120. 
baranki i kwiąfy a* abraole to rfin . — Biorą- 
eyir do haudlu odstępuje się stosowny rabat — 
/araowienia na proWiney; wysyła się odwrotnf 
poozt‘ .
667 4 0 W. I d p iń s k i.

d n u > —11 7,wi^xk(»wej OdpowiNdsialaj rsądM drukusi A SijjawBk),


